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Oddziały i

0 suwerenność Rzeczypospolite}
Bunt metropolity. „Nie pozwalam!11

Stała sie rzecz niesłychana. Ks. 
metropolita Sapieha kazał usu.  
nąć trumnę ze zwłokami marszał
ka Piłsudskiego z  krypty iw . Leo
narda na Wawelu. WBREW  
PROŚBIE P. PREZYDENTA  
RZECZYPOSPOLITEJ...

Wrażenie .tego niesłychanegp 
wyczynu ogromne. Krok — zda
wałoby się —  niepojęty, szalony. 
W ojna z  państwem?. W alka z  na
czelnymi władzami?

Komunikaty z  kół metropolital
nych starają się dowieść, że cho
dziło po prosta o —  wilgoć (!)  w 
krypcie św, Leonarda. A więc ks. 
metropolita w zrozumiałej pono 
„trosce" o trumnę marszałka ka
zał ją natychmiast przenieść... 
Ale to oczywisty NONSENS! Ku
ria metropolitalna pisze w swym  
komunikacie:

Wzgląd ten na bezpieczeństwo 
I należyte utrzymanie porządku(l) 
wymagał, by wreszcie po dwu la. 
tach sprawa przeniesienia zwłok 
Marszałka Piłsudskiego została na 
leżycie załatwiona, a nie odkłada
na do terminów nie określonych.
O to tylko chodziło?! Ależ to 

śmieszne! Koła miarodajne wyja
śniają,, że: 1) krypta iw. Leonar
da była dokładnie osuszona przy 
pomocy specjalnych aparatów;
2) komitet uczczenia pamięci mar- 
szalka został powiadomiony o de
cyzji metropolity dopiero 17 czerw 
ca; 3) decyzja metropolity spowo
duje trzykrotne przeniesienie trum
ny, bo ta druga krypta pod. wie
żą Srebrnych Dzwonów nie jest 
jeszcze gotowa.

To więc ma być „troska"?! Czy 
nie można było porozumieć się z 
komitetem? Czy koniecznie trze 
ba było wywoływać skandal na 
całą Europę? Czy koniecznie trze
ba było demonstracyjnie sprzeci
wić się prośbom Prezydenta?

Ks. metropolita sądzi widocz- 
nie, że Polska —  to jego własny 
dom, — dom, w którym SAM  
RZĄDZI. I dlatego bez żenady 
krzyknął na całą Polskę:

— NIE POZWALAM! 
Przerażające widowisko. Ale

nie jest to całkiem niespodziewa
ne. Widzieliśmy w ostatnich pa
ru latach, jak stopniowo, systema
tycznie RÓSŁ TUPET KLE R Y
KAŁÓW. Przypomnijmy te bez
czelne nagonki na ZNP.I tę akcję 
za szkołą wyznaniową! Tupet rósł, 
potężniał. 1 wreszcie kler zaczął 
po prostu się zapominać!... Roz
legł się głos „nad - suwerena" 
pod adresem p. Prezydenta (U )!

— NIE POZWALAM!
Pod adresem p. Prezydenta? 

Nie! pod adresem Rzeczypospoli
tej! N a porządku dziennym sta
nęła po prostu sprawa SU W E 
RENNOŚCI PAŃSTW A. Kto wła- 
Sctwie rządzi w naszym państwie?

N asz stosunek do osoby m ar
szałka Piłsudskiego jest znany. 
Bardzo krytyczne (mówiąc łagod
nie) stanowisko zajęliśmy wobec 
jego posunięć politycznych po ro
ku 1926 (walka z  Sejmem, N ie
śwież, Brześć i t. d.). Ale nigdy 
nie kwestionowaliśmy jego zasług 
w walce o Niepodległość Polski- 
wszak w tych walkach braliśmy 
udział przede wszystkim my, so
cjaliści. I otóż tego bojownika o 
Niepodległości pan Sapieha usu

wa nagle z  krypty — wbrew woli 
naczelnych czynników w Państwiel 

Po prostu trudno o tym pisać 
spokojnie.Jaki był zawsze stosu- 
nek kleru do suwerenności pań
stwa? Czy przypominać, jak ze 
szkodą dla Polski kler rzymski 
pchał dawną Polskę do walk ! 
awantur na wschodzie i południo
wym wschodzie Europy? Czy przy 
pominąć jego rolę w 17 i 18 wie
ku? Czy wraz ze Świętochowskim 
(„Geneza Terażniejsziści") mówić 
o roli wyższego kleru podczas roz
biorów? Czy przypominać, jak pa 
p<et ciskał gromy na powstańców 
w 19 wieku — mimo, iż wśród po
wstańców, przyznajmy to, zda- 
rzali się księża • patrioci?

Ale zostawmy te dawne czasy. 
Przypomnijmy sobie raczej rok 
1914, wybuch wojny światowej 
Czy o Polsce była wówczas mowa
w środowiskach klerykalnych? Nie, 
kler —  zwłaszcza ten wyższy — 
poszedł Z  ZABORCAMI. Arzvb. 
Bllczewski w „Galicji“ nawoływał 
do wierności cesarzowi austriac
kiemu ,a biskup Likówski w Po
znania nakazywał wierność sztan
darom Wilhelma i ostrzegał przed 
„buntownikami". Biskup Łosiński 
w Kielcach pędził strzelców ze 
świątyń . A Dmowski (! )  w swej 
wielkiej pracy o polityce polskiej 
w dobie wojny pisze, że gdy w 
Watykanie zająknął się o niepod
ległości Polski, „ŚMIECH“ ( do
słownie) był mu odpowiedzią...

Za to teraz jest inaczej. Za to 
teraz ci, którzy wówczas „śmiali 
się", którzy wówczas sprzeciwiali 
się, którzy wówczas nie wierzyli,
— za to teraz zwłoki bojownika o 
Niepodległość brutalnie usuwają z 
krypty, nie licząc się z  niczym. I 
w obliczu całego narodu rzucają 
p. Prezydentowi swe starodawne, 
średniowieczne, z  epoki walki pa
pieży z  cesarzami:

—  NIE POZWALAM!
Czy to w porozumieniu z  W aty

kanem? Trudno uwierzyć, by Wa
tykan, zawsze ostrożny i bądź co 
bądź chyba liczący się z  Polską 
(w  dobie prześladowań hitlerow
skich) zaakceptował taki sposób _ 
wystąpienia. Wątpimy. Ale jeśli t 
to się dzieje bez zgody Watykanu,
—  do czego to już doszła swawo
la kleru w Polsce! Najwyższy już  
czas UKRÓCIĆ TĄ SW AW OLĘ!

Co czynić teraz, zaraz?. Kilka 
pism rzuciło hasło: cały Wawel 
powinien stać się własnością Pań
stwa. Pisze o tym postępowy 
„Dziennik Poranny". Pisze o tym  
nawet „POLSKA ZBROJNA":

A krypta św. Leonarda wraz z 
Wawelem nie może dłużej pozo
stawać w rękach, które tymi skar
bami narodowymi nie potrafią go. 
spodarzyć.

Królewski Wawel musi być wła
snością narodową prawnie tak, jak 
nią jest już od dawna — moral-

stronnictwo z  religią nie walczy; 
nie walczy także z  kościołem, ja 
ko instytucją, gromadzącą wier
nych dla celów religijnych. Ale 
walczyło i walczy z  obskurancką 
POLITYKĄ kleru, który chciałby 
nie tylko przewodzić w sprawach 
oświatowych, społecznych i poli
tycznych, ale także położyć dłoń 
na SUWERENNOŚCI POLSKI. 
Nie, my niepodległościowcy, my 
polscy socjaliści na to się nigdy 
nie zgodzimy. Czasy Canossy mi
nęły, łaskawi pyszni panowie. Czy 
p. Sapieha łudzi się, że za nim 
pójdzie lud polski?

Pyszny książę krakowski, co to 
w tonie krnąbrnego feudała śmie 
rozmawiać z  Polską i jej Prezy
dentem, otworzył chyba oczy na
wet tym, którzy jeszcze dobrze 
nic widzieli.

I w odpowiedzi na moszczenia 
winien zabrzmieć zgodny głos ca
łej Polski:

—  NIE POZWALAMY!

Bunt metropolity

K. CZAPIŃSKI.

B unt k s . m etropolity  w K rako
wie, k tóry  kazał nagle przenieść 
trum nę za zwłokam i marsz. P ił
sudskiego z k ryp ty  św. Leonarda 

sprzeciw ił się prośbie p. Prezy
denta, wywołał w Polsce poprostu  
osłupienie. K lerykalna prasa na 
razie przycupnęła i siedzi cicho. 
„M ały Dziennik** jakoś zmarkot- 
n ia ł i woli pisać o czym innym .

To w ystąpienie ks. m etropolity  
nie tak  łatw o zostanie zapom nia
ne. Pierw sze tego rodzaju  wystą
pienie w Polsce niepodległej. Czy 
po tym  w ystąpieniu ks. Sapieha 
będzie dalej zajm ował swe stano* 
wisko?

Jeszcze jedno pytanie. Czy osta 
tn ie koncesje na rzecz kleryka 
łów (OŚW IADCZENIA OZONOW 
CÓW) n ie  spotęgowały tego nie
słychanego tu p e tu  k le ru ?

Postępowy „Dzień. Poranny** za
mieszcza m ocny art. wstępny.

Nikt nie chciał w to uwierzyć 
Wprawdzie ks. metropolita krakowski 
niejednokrotnie dawał owym postępo 
waniem powody do dalekoidących 
obaw, że jego wyobrażenia o roli

UwolniC Panteon Polski
z pod juryzdykcji władz kościelnych

Bunt Metropolity Sapiehy wywołał prawdziwą powódź protestów 
wielu organizacyj przeciwko wystąpieniu kleru. M. in. Związek Nau
czycielstwa Polskiego nazywa postępowanie biskupa Sapiehy kary
godną demonstracją przeciwko Państwu i czynem, który anarchizuje 
do głębi nasze życie publiczne, de moralizuje młode pokolenie, szko
dzi pracy wychowawczej szkoły i stwarza pozory, że świątynia na
rodu — W awel może stanowić teren samowolnego działania nieobli
czalnych jednostek**.

Związek Nauczycielstwa Polskiego domaga się od najwyższych 
władz Państwa, by bezzwłocznie uwolniły Panteon polski — Wawel 
od juryzdykcji władz kościelnych, zwróciły go narodowi i oddały w 
jego niepodzielne władanie.

Czasy są ciężKie
ale Ford dobrze zarabia

Zakłady Forda obchodziły w 
tych dniach 34 rocznicę swegi 
istnienia. Zakłady te, składające 
się z  18-tu fabryk w Stanach 
Zjednoczonych i 4-ch w Kanadzie, 
wyprodukowały dotąd 25 MILIO

NÓW SAMOCHODÓW, i zatrud 
niają obecnie 120,000 robotników. 
DOCHODY FORDA W R. 1936 
W YNOSIŁY 26,500,000 DOLA 
RÓW.

książąt kościoła w państwie polskim 
daleko odbiegają od tej granicy, jaką 
wykreśliła konstytucja i  potrzeby pań
stwa — ale mimo to początkowo nikt 
nie chciał wierzyć, aby ten wybitny 
przedstawiciel ktścioła, który w cza
sie wojny był najwierniejszym synem  
cesarza austriackiego i  często poświę
cał interesy swego narodu dla lojal
ności wobec rządc wiedeńskiego ( ! )— 
że ten obywatel polski, strażnik skarb
ca serc i  dumy Polaków — Wawelu 
ośmielił się jawnie, publicznie posta
wić staroszlacheckie veto, rzucić je w 
kierunku Prezydenta, który reprezen
tuje majestat Rzplitej.

I  dziennik przypom ina, że w 
Polsce istn ie je  — B ER EZA : nb. 
za m niejsze wykroczenia.

Za mniejsze przewinienia Idzie się 
do obozu odosobnienia w Berezie, za 
mniejsze wykroczenia przeciwko po
rządkowi w państwie idzie się do wię
zienia. Dokąd pójdzie, jakie konsek
wencje wyciągnie się wobec ks. me
tropolity Sapiehy? Nie wteir-’.

Wiemy tylko jedno. Ks. Sapieha 
przez swój postępek otwiera naoścież 
sprawę Wawelu, którego okazał się 
gospodarzem wprawdzie samowład
nym, ale niedpowiedzialnym i nieobli 
czalnym.

D ziennik żąda, aby odebrać kle
rowi jurysdykcję na W awelu.

Trzeba przyznać, że także „Pol
ska Zbrojna** pisze dość stanow
czo:

Czytaliśmy słowa oficjalnego komu. 
nikatu z bólem serdecznym, że wola 
księcia kościoła, który łatwiej niż in
ni rozumieć winien Majestat Rzeczy 
pospolitej, przeciwstawia się z pobu
dek zapewne natury administracyj
nej (? ) woli Prezydenta Państwa Pol
skiego, że z pobudek tych zakłóca 
spokój pośmiertny największego boha
tera dziejów Wielkiego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Jak to  — „z pobudek adm inistra 
cyjnych**? N ie bardzo rozum iem y. 
Czy to  „adm inistracyjne pobudki** 
mogły doprow adzić do dem onstra

cyjnego zatargu z p . P rezyden
tem ?

„Express Poranny** pisze:
Czyż może więc kto w Polsce zro

zumieć ten brak szacunku ze strony 
ks. metropolity Sapiehy dla trumny 
Józefa Piłsudskiego, które mu „nale
ży się wieczna wdzięczność nie tylko 
obywateli polskich, lecz całego chrze- 
ścijaństwa**?
Dziennik d ruku je  szereg uchw ał 

kół legionnA . etc. przeciw  wy
stąp ien iu  ks S iehy.

A „K ur. P or.“ pisze —
Zaiste niepojęta jest decyzja metro

polity, która — wywołując zdumie
nie — budzi równocześnie reakcję w 
najmniej spodziewanej sprawie.
Ja k  w idzim y, prasa  sanacyjna, 

jest oburzona na  ogół, ale raczej 
powściągliwa. N apraw dę zasadni
czo u jął sprawrę „D ziennik Porań- 
ny“ .

Jeszcze jeden, trochę oryginalny 
głos.

Od prezesa Akademii Literatury 
sen. Sieroszewskiego „Dzień. Por.** 
otrzymał następujące pismo:

„Bezprzykładna samowola biskupa 
Sapiehy musi być surowo ukarana. 
Wara każdemu od Majestatu Rzplitej 
i  najświętszych wartości narc lu.

Zasłonić trumnę Marszałka wartą 
żołnierską, a biskupa, który ośmielił 
się zlekceważyć wolę Prezydenta 
Rzplitej zamknąć w areszcie".

ITaclaw Sieroszewski. 
Swoje, socjalistyczne stanowisko 

form ułujem y w osobnym obszer
nym artykule.

B ra tn i „D ziennik Ludowy** 
zwraca uwagę na politykę O ZO N u: 

Najbardziej jednak uderzającą 
rzeczą jest, że na walnym zebraniu 
organizacyjnym Ozonu krakowskiego 
zapadła uchwala; aby złożyć hołd 
metropolicie krakowskiemu ks. Sa- 
pieże. O ile nam wiadomo, uchwała 
ta wywołała liczne komentarze.
Zwracam y uwagę, że odmowa 

ks. Sapiehy była trzykro tna i że 
trum na została już przeniesiona 
do k ryp ty  „pod Srebrnym i dzwo- 
nam i“ .

me.
Często rozchodzimy się w spra

wach politycznych z  „Polską 
Zbrojną“. Ale tym razem sądzi
my, że całkowicie ma SŁUSZ
NOŚĆ. Dość tych igraszek z prze
konaniami i uczuciami Polaków. 
Trzeba z tym skoń-czyć! Przypo
minamy, jak to ks. Puzyna pro 
chów Słowackiego nie dopuszczał 
do polskiego Panteonu. Nasze

Bunt niewolników plantacyj
Zaburzenia strajkowe na wyspie Trinidad

Agencja Reutera donosi z T rinidad: W  czasie ostatnich zaburzeń 
strajkow ych 14 osób zostało zabitych, 44 ranne. Przywódcy stra j
ku uchylają się od ofiarow anego im pośrednictw a i nie chcą naw ią
zać kontaktu z pracodaw cam i. Strajk obejmuje większość p lan ta
cyj cukrowych i kopalń naftowych. Straż pełni piechota kolonial
na i oddziały m arynarki wojennej z krążownika „Ajax“. Krążow
nik „Exeter“ został w ysłany do portu wyspy.

Podminowana Palestyna

Burzliwe zajścia w Brukseli
Marsz b. kombatantów na stolicę Belgii

Konflikt arabsko - żydowski w 
Palestynie wywołuje w obecnej 
chwili silną agitację w śród skraj
nej młodzieży arabskiej. Napady 
na Żydów trw ają nieustannie. 
W czoraj na drodze, łączącej Mo

rze M artwe z Jerozolimą Arabo
wie napadli na samochód żydow
ski. W szyscy pasażerow ie i kierów 
ca odnieśli rany uderzeniami ka
mieni, pałek i t. d.

W  czw artek popołudniu odbyła 
się w Brukseli wielka m anifesta
cja b. kom batantów  belgijskich, 
protestujących przeciwko ostatnio 
uchwalonej przez parlem ent am 
nestii dla Flamandów, którzy w 
czasie wojny służyli Niemcom. 
M anifestacja zorganizow ana by
ła w formie „M arszu na  Brukse- 
lę“. Od pierwszej chwili demon
stracja  przybrała groźne rozm ia
ry. Do stolicy napłynęły tysiącz
ne rzesze b. kom batantów  z trans 
p aren ta mi, głoszącymi „Belgia z 
Belgami**, „Precz ze zdrajcami**, 
„Zmarli powstańcie**. Pochód kom 
batantów  spotykał się z żywym 
przyjęciem tłumów. Żandarm eria 
i policja broniły dostępu do dziel 
nicy parlam entu i do pałacu kró
lewskiego. Jednakow oż kom ba
tanci zdołali przerw ać kordon w 
paru miejscach. Doszło do poważ 
niejszych starć. Żandarm eria szar 
żowała płazując dem onstrantów . 
Mimo to część pochodu przedo
stała się przed pałac królewski i 
wyłoniła z »ośród siebie delega

cję, którą król przyjął w pałacu. 
Delegacja domagała się rozw iąza
nia Parlamentu i dymisji Rządu.

Misja Van Zeelanda
Prem ier belgijski Van Zeeland przy

był wczoraj o ogdoz. 16.15 do Białego 
Domu. Po powitaniu przez sekretarza 
stanu Summer Wellsa i 6yna prezyden
ta Jamesa Roosevelta, premier belgijski 
byi przyjęty przez Prezydenta. Wieczo
rem w Białym Domu odbył się wielki 
obiad na cześć gościa.

Niewielka pociecha
W Rzymie ogłoszono piątą z 

kolei listę ochotników, poległych 
w Hiszpanii. Lista obejmuje 48 
nazwisk samych lotników.

Mussolini zarządził, aby naz
wiska legionistów włoskich, pole 
głych w Hiszpanii, zostały dopi
sane do honorowych Ust pole
głych podczas rewolucji faszy
stowskiej ,oraz podczas wojny abi 
syńskiej.
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Blokada portów hiszpańskich
przez floty morskie faszystów i hitlerowców?

C ała  p ra sa  angielska d a je  w y- 
-ra z  sw em u zaniepokojeniu  w  sp ra  
w ie sy tuacji w y tw orzonej n a  w o 
dach  hiszpańskich . W iadom ości, 
że 15 jednostek  bo jow ych  floty 
niem ieckiej skoncen trow anych  ma 
być w  danej chwili na M orzu ś ró d  
ziem nym  i że niety lko N iem cy nie 
zam ierzają  w ycofyw ać te j floty z 
w ód  hiszpańskich , lecz odw ro tn ie , 
sk ierow ały  tam  pancern ik  flago
w y  ądm iralicji niem ieckiej „Adm i
ra ł G raf Spee“ , w yw ołały  w  An
glii w ątp liw ości ( ! )  co do szczero 
ści pokojow ych (!)  intencyj N ie . 
m iec w obec H iszpanii ( tru d n o  
chyba o  bardz ie j o stro żn e  dob ie
ran ie  w y ra z ó w ). W y ra żan a  je st 
w  L ondynie o b aw a , że N iem cy i 
W łochy, w ycofaw szy  się ze w spół 
nej kontro li m orskiej, podejm ą 
kon tro lę n a  w łasn ą  rękę, co ró 
w n ało b y  się b lokadzie  W alencji 
i B arcelony. „T im es11, s tw ie rd z a 
jąc , że decyzja Niem iec i W łoch 
un icestw iła  porozum ienie konsu l
tacy jn e  czterech  m ocarstw  ośw iad  
cza:, „z Londynu, P a ry ża  i z in
nych stolic, najb liższe  w y d arzen ia  
I posunięoia w  zachodniej części 
M orza śródziem nego , ob se rw o w a 
ne będą z na jw iększą  czujnością.

G dyby floty niem iecka i w łoska, 
jak  na to  w sk azy w ały  pew ne w ia 
dom ości w czo ra j w ieczorem , o- 
trzym ały  od sw oich R ządów  po 
lecenie w ykonyw an ia  w obec czer 
won ej żeglugi, udającej się do 
czerw onych  portów  niezależnej 
kontroli, w olnej od w szelkich  po 
stanow ień  m iędzynarodow ych, to  
tego rodza ju  system  rów nałby  się 
blokadzie. W  tych w arunkach  
pow sta łab y  n ow a i bardz ie j je 
szcze p o w ażn a  sy tuacja , w  której 
n ie in terw encja  s ta łab y  się zupeł
ną fikcją".

* *
*

W czoraj w ieczorem  ogłoszono  
w  Berlinie urzędow o o wysłaniu  
na w ody hiszpańskie drugiego  
pancernika niem ieckiego „Graf 
Spee", celem „ochrony(?) intere- 
rów  niemieckich".

W spom nieć należy, iż począt
kow o znajdow ał się na wodach  
hiszpańskich tylko jeden pancer
nik niemiecki „Deutschland", któ 
ry po zbom bardowaniu przez sa 
m oloty rządow e został zluzow a
ny przez pancernik „Admirał 
Scheer". Obecny w yjazd „Grafa 
Spee" podw yższy stan pancerni
ków niemieckich na Morzu śród-

Wielki kapitał we Francji
w y z y s k u j e  t r u d n o ś c i  s k a r b u  p a ń s t w a

R ząd B lum a zosta ł obalony pod 
naciskiem  ofensyw y w ielkiego k a 
pita łu , k tó ry  w yzyskał trudności 
finansow e. Istn ie jące trudność ', 
w łaściw ie niezależne od układu po 
litycznego, s ta n ą  w całej swej 
ostrości p rzed  nowym  Rządem . 
.Trudności te w  chwili obecnej 
sp ro w ad za ją  się do trzech z a g a d 
nień, a m ianow icie: zabezp iecze
n ia środków  skarbow i państw a, 
odbudow y kredy tu  publicznego i 
pow iększenia tem pa produkcji 
j>rzemysfowej F rancji.

B udżet n a  r. 1937, p rzed staw io 
ny przez m in istra  tow . A uriola, 
przew idyw ał po stron ie  w ydatków  
47 mild, fr., po stron ie  dochodów  
za ś  44 m ild, fr., czyli zam ykał się 
deficytem  około 3 y 2 m ild. fr. 0 -  
bok budżetu  zw yczajnego istnieje 
jeszcze budżet nadzw yczajny, o- 
bejm ujący  9 mild. fr. n a  zbro jen ia, 
o raz  5 mild. fr. na roboty  pub licz
ne, razem  14 mild. fr. S karb  p a ń 
stw a m usiał poza tym  p rzy jść  z 
pom ocą licznym deficytow ym  b u 
dżetom  specjalnym , ja k : kolei, 
pocz t i te legrafów , o raz sa m o 
rządów .

Celem pokrycia deficytu Rząd 
m usiał uciekać się do kredytu  p u 
blicznego, by staw ić czoło w y d a t
kom pozabudżetow ym . Skarb  pań 
stw a musi zdobyć do końca roku 
jeszcze około 2 mild. fr. na p o 

krycie deficytu budżetu zw yczaj
nego, ja k  również w ydatków  p o 
zabudżetow ych.

P oczątkow a koncepcja za rad ze
nia trudnościom  finansow ym  skar 
bu przez s tab ilizac ję  fran k a  na 
niższym  poziomie, przew idzianym  
przez ustaw ę m onetarną z dn. 
1 październ ika  r. ub., a  k tóraby  
przyniosła  skarbow i na czysto 
18 mild, fr., zosta ła  porzucona ze 
w zględów  gospodarczych.

Z arysow ały  się dwie m ożliw o
ści: albo pó jśc ia  po linii „k lasycz
nych" zarządzeń , podsuw anych 
przez doradców  prof. R ista i p. 
B audoin : nowej dew aluacji, p rzy 
musowej konw ersji rent, o raz d a 
leko idących oszczędności b u d ż e 
towych, albo też odw ołan ia się do 
środków  przym usow ych przez m o
b ilizację należności francuskich 
zagran icą , czy to  d rogą przejęcia 
przez państw o  kont na dew izach 
obcych, znajdu jących  się w  b a n 
kach francuskich , lub też papierów  
zagranicznych, będących w p o 
siadaniu  F rancuzów . Z arządzę 
niom tym przeciw staw ił się Senat, 
s ta ją c  po stron ie kap itału , o b aw ia 
jąceg o  się w szelkich środków  
przym usow ych. K apitał uw ażał 
mom ent trudności skarbu  P a ń 
stw a za odpow iedni do rozgry 
wek z lew icą.

Tylko prawowierni hitlerowcy
będą mogli rozpijać naród niemiecki

N aczelna o rg an iz ac ja  przem ysłu 
gastronom icznego  i hotelow ego 
w  R zeszy o g łasza , że p raw o  w y 
szynku udzielane być m oże tylko 
osobom , dającym  gw arancję pra- 
w om yślności politycznej ( t ) .  Po 
o trzym aniu  podań  w  te j sp raw ie , 
w ładze  kom peten tne będą b a d a 
ły, czy p e ten t p rzy  prow adzen iu

przedsięb io rstw a , zw łaszcza w sto 
sunkach  z klijentam i, nie u jaw nia 
orien tacji, z ag raża jące j interesom  
w spó lno ty  narodow ej i ładow i p u 
blicznem u. Sam o już tolerowanie 
przez gospodarza antypaństw ow e
go zachow ania się gości m oże 
być poczytane za nieprawom yśl- 
ność.

Jak w Hitlerii dbają o robotnika
Rząd niemiecki ustalił i ogłosił 

przepisy dotyczące budowy schro
nów przeciwgazowych. Schron taki 
ma się składać z trzech ubikacji: ze 
śluzy gazowej, która ma na celu za
pobieganie przenikaniu gazów do 
właściwego schronu podczas wcho
dzenia i wychodzenia; z właściwego 
schronu i z ustępu.

Art. 9 tych przepisów powiada, że

w domach robotniczych, małych osie 
diach i mieszkanóicb ludowych za
kładanie śluz i ustępów nie jest obo
wiązujące, o ile na parceli nie ma 
więcej ponad 10 mieszkańców i n>e 
więcej niż trzy kondygnacje.

Zdaniem hitlerowców życie robot
nika nie wymaga tak dbałej ochrony 
przed gazami, jak życie burżuja.

ziemnym do dwóch. Niezależnie 
od tego, jak informują ze  strony  
miarodajnej, znajdują się na w o
dach hiszpańskich następujące o-  
kręty wojenne: 4 krążowniki —  
„Nuernberg11, „Karlsruhe", „Ko- 
eln", „Leipzig", 9 kontrtorpedow- 
ców , 4 lodzie podwodne po 500 
ton każda, w reszcie szereg stat
ków rybackich, w yekwipowanych  
w ojskow o w  celach kontroli.

Przegląd prasy
ZE ZGODY NARODOWEJ.

„Kur. Por." opow iada d ek aw e  
historie o stosunkach  w  sta re j en 
decji. O bow iązki p rezesa  stronnic
tw a  pełni p. Bielecki, ale przeciw  
niemu organizuje się opozycja. 
P rzede w szystkim  należy w ym ie
nić tu 2 grupy  trochę „liberalizu
jące" :

W pierwszym rzędzie należą do 
niej starzy endecy z pod znaku 
frontu Morges, których wpływy 
pozornie osłabły, niemniej jednak 
stale silnie działają ze względu na

Rząd hiszpański
wobec prowokacji Niemiec i Włoch
Minister spraw zagranicznych Giral przedstawił na konferencji 

z dziennikarzami zagranicznym i pogląd Rządu hiszpańskiego na 
incydent z krążownikiem „Leipizg". Minister Giral twierdzi, że in
cydent ten miał być dla Niem ców pretekstem dla odzyskania pełnił 
sw obody akcji po odm owie Anglii i Francji w zięcia udziału w  de
monstracji floty przed W alencją. Minister zaznacza, że  jeżeliby  
demonstracja ograniczyła się do zwykłej defilady okrętów Wzdłuż 
wybrzeży, Rząd hiszpański nie chcąc utrudniać sytuacji nie p oczy
ni żadnych kroków, które m ogłyby być uznane za akt wrogi, lecz  
w razie agresji RZĄD ZDECYDOWANY JEST BRONIĆ SWYCH 
PRAW I SUWERENNOŚCI WSZYSTKIMI ŚRODKAMI, BĘDĄCY
MI W  JEGO DYSPOZYCJI. Min. Giral ośw iadczył dalej, że Rząd 
hiszpański nie odpow iedział jeszcze na ostatnią notę angiielską w  
sprawach kontroli morskiej, w  której zapytywano, c»:y Hiszpania  
udzieli gwarancji bezpieczeństw a okrętom kontroli. Obecnie, po  
wycofaniu się Niemiec i W łoch z systemu kontroli, spraw a przesta
ła być aktualna. W  zasadzie odpowiedź hiszpańska będzie m ogła 
zaw ierać gwarancje dla okrętów, o ile otrzyma sam a gwarancje 
zabezpieczające PRZED AGRESJĄ TYCH SAMYCH STATKÓW, 
jak to miało m iejsce w  czasie bombardowania Almerii.

Sytuacja na froncie
K om unikat oficjalny sz tabu  po 

w stańczego  donosi, że n iepogoda 
p rzeszk ad za  w  dalszych d z ia ła 
niach w ojsk  n a  froncie b ask ij
skim . Mimo złych w arunków  a t
m osferycznych pow stańcy  zdołaU 
pop raw ić  sw e stanow iska na ca 
łym froncie. N a w szystk ich  innych 
fron tach  trw a ła  zw ykła w ym iana 
strza łów .

K om unikat rządow y  o sy tuacji 
n a  froncie donosi, że w ojska rzą 
dow e odparły  gw ałtow ny  a tak  
pow tańców  n a  froncie Ja ram a. 
Odcinek, k tóry  pow stańcy  usiłują

zdobyć, p rzed staw ia  szczególnie 
w ażne znaczenie d!a obrony M a
drytu. P ow stańcy  pozostaw ili na 
placu w ielu zabitych.

Na froncie S an tander arty leria  
rządow a celnym  ogniem  zn isz
czyła baterie  n iep rzy jacie lsk ie pod 
Colloto i z a d a ła  pow ażne s tra ty  
na przedpolu  w si B arruello , k tó rą  
oddziały  p ow stańcze  ew akuują. 
N a froncie astu ry jsk im  natarc ie  
n ieprzy jacie la n a  O viedo zostało  
z ła tw ością  odparte . W ojska  rz ą 
dow e zajęły  szereg  stanow isk  
n ieprzyjacielskich.

Włoskie gazy trojące
dla hiszpańskich rokoszan

(kor. własna)

Londyn, 21 czerwca 1937
Telegraficzne sprawozdanie ko

respondenta „Daily Heralua" z 
Gibraltaru przynosi szereg cieka
wych szczegółów o sposobach, ja
kimi, wbrew najsolenniejszym  
przyrzeczeniom o nieinterwencji, 
Włochy nadal zaopatrują roko
szan hiszpańskich w materiał ludz 
ki, amunicję, a nawet w gazy tru
jące.

Korespondent wymienia nazwy 
dwuch transportowców, które sta
le kursują pomiędzy Włochami a 
znajdującymi się. w ręku rebelian
tów portami w Kadyksie. Ustalił 
on nawet datę 17 maja, w którym 
to dniu jeden z tych dwuch trans
portowców wpłynął do portu wT 
Kadyksie, wioząc ładunek gazów 
trujących.

Poza tym zostało stwierdzone, 
że w porcie Kadyksu jest przy

stań zarezerwowana specjalnie 
do wyładowywania niemieckich i 
włoskich transportów oddziałów  
wojskowych i materiału wojenne
go. Do tej przystani przybijają 
także statki niemieckie, przywo
żące do Hiszpanii cywilów, któ
rzy w rzeczywistości są zawodo
wymi lotnikami lub wyszkolony
mi artylerzystami od broni prze
ciwlotniczej i przeciwczołgowej.

Jak głosi sprawozdanie w por
cie Kadyksu najwięcej wysadzono 
nn ląd Arabów z włoskiej Lybii. 
W porcie stoją zawsze gotowe po
ciągi wojskowe lub kolumny sa
mochodowe, którymi nocą prze
wozi się przybyło posiłki na front 
działań wojennych.

Przystań ta jest —  rzecz pro
sta —  niedostępna dla osób cy
wilnych.

ALF EV A N 3.

54 lata spędził w więzieniu
W  tych dn iach  pow rócił do M e

diolanu po 54 la tach , spędzonych 
w w ięzieniu, 79-letni Antonio Bu- 
ra tti, k tó rego  sk azan o  w  1883 ro 
ku n a  dożyw otn ie w ięzienie, za 
zab ó jstw o  z zazdrości. P rzez  p ier

w sze dziesięć la t był on sku ty  za 
nogę z drugim  w ięźniem . Za d łu
goletn ie w zorow e p row adzen ie się 
B uratti ła sk ą  kró la odzyskał obec
nie w olność.

5 0  proc. chorych robotników
w  H it le r i i

Skutki wygładzania ludności nie
mieckiej przez uprawianie polityki, 
która znajduje swój wyraz w haśle 
„armaty miast masts", nie dały na 
aiebie długo czekać. Oto w dzienniku 
„Angriff" (Nr. 129) znajduje się o- 
ewiadczenie dr. Ley a przywódcy 
niemieckiego Frontu Robotniczego,

Bandyci napadli pocąg
Pięciu zam askow anych  b an d y 

tów  dokonało  n apadu  rab u n k o 
w ego na pociąg  pasażersk i w  po- 

, bliżu stacji ko le jow ej G ancedo n a
537 JE W  «.«>. * * *
nych w fabrykach robotników „dają ro ryzow ali personel pociągu  1 w y 
wynik wcale nie pocieszający. Polo- rzucili z pocz tow ego  w agonu  k a
wę zbadanych robotników musieliś- Sp z pieniędzm i j p rzesy łkam i w ar 
my skierować do lec-enia". . . . », , . .

50% robotników chorych wskutek to sa o w y m i. N astępn .e  zm usili je-
niedożywiania 1 To nie bagatela!

m ania pociągu , a kiedy pociąg  
zw olnił biegu, w yskoczyli z p o 
ciągu i zbiegli. Z arządzony  za 
b andy tam i pośc ig  nie dał żadnych 
w yników . Z rab o w an ą  w  pociągu 
kasę znaleziono  n a  cm en tarzu  w 
m iejscow ości C h a ra ta , położonej 
w  pobliżu stacji kolejow ej G ance
do. Łupem  b an d y tó w  pad ło  oko
ło  50 tysięcy  pezów .

autorytet te j liberalnej grupy, zdo
bywany przez wiele długich lat. 
Zaliczyć tu  trzeba t. zw. „grupę 
profesorską".

Drugim odcinkiem opozycji je s t 
t. zw. „front Monszyn". Są to 
działacze średniego kalibru, silnie 
jednak związani robotą organiza. 
cyjną z terenem, a także z prasą. 
Z wybitniejszych wymienić tu  mo
żna b. pos. Karola Wierczaka. 
Dalej idą : g ru p a  poznańska i 

g rupa m łodych z G iertychem . 
Charakterystyczne światło padło 

na całą sprawę w związku z zaj- 
śedem w  Warszawie, którego ofiarą 
padł jeden z młodych i ruchliwych 
działaczy, niejaki p. Ja n  M atła. 
chowsiki. Jak  snę okazuje, p. Ma- 
tłachowskiego, który jest człon, 
kiern zarządu głównego S. N. 
znajduje się na jednym z wyso. 
kich szczeblów hieracrhil p a r ty j
nej — pobili ludzie S tr. N ar. Stoi 
to  w związku z grun tu jącą się w 
młodszych rocznikach S. N. gwał. 
towną opozycją przeciw p. Bielec
kiemu; centralą te j opozycji jest 
dzisiaj środowisko lwowstkie, z któ. 
rego p. Matłachowski pochodzi. 
Walki w szeregach S tr. N. na te 
renie lwowskim przybrały ostat. 
nio wręcz kompromitujące formy. 
„Pobili". A w ięc b iją  się nie 

tylko 3 głów ne obozy  „narodow e" 
m iędzy sobą (ND i dw a ONR-y), 
lecz także policzkują się poszcze
gólne frakcyjki s ta re j endecji po 
m iędzy sobą. Z goda narodow a w 
ten sposób  coraz bardziej się 
w zm acnia.

P. Bielecki —  zdaniem  p ism a —  
opiera się w yłącznie na au to ry te 
cie D m ow skiego.
ECHA ZJAZDU „MŁODEJ WSI".

„D epesza" tak  u spakaja  zastra - 
chany zjazdem  „C zas":

Czyż sądzicie, panowie, że tu  
chodzi o jakieś przekonania, fctóre- 
by się miały dalej wypowiadać kry. 
tym sztychem i działać rozkłado
wo? Nie bójcie się. Nie będzie żad. 
nej dywersji. Gdyby to  nawet mia. 
ły  być farbowane lisy, to  przecież 
są one oswojone i jadają z  ręki.

I są tylko koncesjonowanymi do
stawcami 30 tysięcy ludu barwne, 
go i rozweselonego dwudniowym 
pobytem w stolicy.
Czyli że ten zjazd bynajm niej 

nie w yraża ł przekonań  i n as tro 
jów  szybko radykalizu jącego  się 
m łodego pokolenia wsi. 

„DEMOKRACJA KIEROWANA". 
Gdy dow odziliśm y, że „now a 

dem okracja" i „k ierow ana dem o
k rac ja"  są  to m aski totalizm u, 
„Kur. P o ranny" ob raża ł się. Ale 
te raz  konserw atyw ne „S łow o" stre 
szcza polem ikę „R obotn ika" z „Ku
rierem " i po tw ierdza naszą  opinię: 

T a „demokracja kierowana", to 
nic innego, jak  najdalej posunięty 
interwencjonizm państwa. Je st to 
na tyle niebezpieczne, że może za
nadto zbliżyć do totalizmu i zni
weczyć samą ideę demokracji. 
Zresztą w te j całej dyskusji nie 
należy zapominać, że konstytucja

kwietniowa stoi na gruncie elita, 
ryzmu.
„E litarzym u"? W ątp liw y  to  b ar

dzo „e litaryzm " —  np. w  „w ybo
rach" senackich.

Ale n as  zapew niano  w  swoim  
czasie (sam p. C ar), że to  bardzo  
„dem okratyczna1 konsty tucja . 

„SEKTOR" MŁODZIEŻY. 
W czoraj pisaliśm y o  m ow ie p. 

R utkow skiego, w odza sek to ru  m ło
dzieżow ego. „ABC" stw ierdza, że 
to  —  „fa lang ista"  (ONR):

Nominacja ta , jak  inform ują ko. 
ła  zazwyczaj dobrze poinformowa
ne, była wynikiem politycznego po. 
rozumienia się grupy t. zw. „Ru
chu Młodych" z  kierownictwem 
Ozonu. W skazuje n a  to  zresztą 
wyraźnie treść przemówienia p. 
Jerzego Rutkowskiego. Podobno w  
niedługim czasie ma nastąpić sze
reg  nowych nominacyj z pośród łu
dzi, grupujących się dokoła „Ru. 
chu Młodych", n a  eksponowane 
stanowiska w Ozonie.
N ow y „sek to r"  zap o w iad a  się 

tedy  obiecująco. Czy pogrom ow a 
„F alan g a"  stan ie się organem  
„sek to ru"?

P. R utkow ski w  sw ej m ow ie 
w spom niał coś o  konieczności 
kształcenia „siły  charak te ru" . Na 
to „D ziennik N arodow y":

I takie słowa padają z ust przed
stawiciela obozu, do którego nale. 
żą przecież niedawni chwalcy Be. 
rezy i zwolennicy rugów urzędni
czych i tępienia, wygładzania prze. 
ciwników politycznych! Kogóż to 
będzie Ozon uczył siły charakteru 
w  wyznawaniu ideałów? Opozycję, 
która nie sprzedaje się za koryto 
i nie ugina się przed represjam i?

HITLER —  ŻYD... 
„P rzeg ląd  K atolicki", dow odząc, 

że pew ne gatunk i antysem ityzm u 
są naw et dogodne Żydom , o św iad 
cza, że H itler —  to Żyd. D osłow 
nie. W  ten sposób  hitleryzm  je s t 
to  poprostu  żydow ska in tryga : Ż y
dzi w ydelegow ali pew nego Ż yda 
dla roboty  antysem ickiej w  ży
dow skim  interesie.

B ardzo głęboko to  „P rzeg ląd" 
ujął. ' .

K. Cz.

S p r a w a
d-ra Bolesława Drobnera

Śledztwo w sprawie Dr. Drobnera 
dotąd jeszcze nie ukończone. Stara, 
nia obrony i rodziny o uchylenie are 
sztu tymczasowego wzgl. o zamianę 
środka zapobiegawczego w stosunku 
do chorego człowieka pozostały bez 
rezultatu. Obecnie wniósł zarówno 
tow. Dr. B. Drobner jak i jego żona 
ponownie podanie o zmianę środka 
zapobiegawczego, powołując się na 
zły stan zdrowia, stwierdzony nawet 
przez lekarzy więziennych. Podanie 
to dotąd nie zostało załatwione.

D alszy  r o z k ł a d  
faszystów belgijskich
Dzienniki belg ijsk ie po tw ierdza 

ją , że sena to r płk. V igneron zło
żył funkcje szefa g w a rd ii(!)  rek- 
sistów .

Mim h i i i  S i u  i Senatu
Zarządzeniam i z dnia 24 b. m. 

P rezydent R zeczypospolitej zam 
knął sesję nadzw yczajną Sejmu i 
Senatu.

Zarządzenia o zamknięciu sesji 
wręczył marszałkom Senatu i Sej
mu dyrektor biura prawnego w  pre 
zydium Rady Ministrów.

UC OHUNI KAT
Księgarni Robotniczej

WARSZAWA, UL. CZERWONEGO KRZYŻA 20

BORMANOWA H. — Z. S. S. R. w oczach kobiety 6.—
BARLICK1 N. — A. Dębski. Życie i działalność 1857 — 1935 5.—
ENGELS F. — Pochodzenie rodziny, własności prywatnej i państwa

wyd. II 6.—
GROSS D. — Przejście z kryzysu do koniunktury — .60
MIEDZIŃSKA J. — Na niemieckim froncie pracy 5.80

—  Sowieckie państwo pracy 3.85
PUTEK J. — Pod brzemieniem starodawnego militaryzmu —.60
TRZCIŃSKI W. — Z minionych dni Polski Podziemnej 1905—1918 2.—
WASILEWSKI L. — O drogę do socjalizmu i pokoju —.70

C e n y  z n i ż o n e
GROSMAN M. — Karol Marks. Powieść biograficzna 
KAUTSKY K. — Rewolucja proletariacka i jej program 
KEMPNER H.A. — Z dziejów myśli socjalistycznej 1
KŁUSZYŃSKI H. — Regulacja urodzeń 
KROPOTKIN P. — Spólnictwo a socjalizm 
NIEDZIAŁKOWSKI M. — Teoria i praktyka socjalizmu 

wobec nowych zagadnień 
PERL F. (Res) — Dzieje ruchu socjalistycznego w zabo

rze rosyjskim do powstania P. P. S.
WASILEWSKI L. — Zarys dziejów P. P. S.
Książki wysyłamy po uprzednim otrzymaniu należności, plus 30 
koszta przesyłki lub za zaliczeniem pocztowym. (Koszt od 1 zł. do zł. 1.50). 
Prosimy wpłacać należności na konto P. K. O. Nr. 1228.
Na żądanie wysyłamy katalogi bezpłatnie.

5 — 1.—
6.— 1.20

..50 —.40
1.50 1.—

—.60

5.— 1.20

8.— 3 —
2.80 —.70

gr. na



Str. 3

Na dwuch rozbieżnych szlakach

Galopada ku tradycjom Ciemnogrodu
Ludzie, przebywający stale 

„w terenie", tak  samo ludzie, 
przybywający do stolicy „z te 
renu", — stw ierdzają jedno
głośnie, choćby wyznawali zgo
ła odmienne przekonania spo
łeczno - polityczne, — fakt: 
nastąpiło w  Polsce duże „zra- 
dykalizowame" mas robotni
czych, mas chłopskich i mas 

pracowniczych.
To „zradykalizowanie" nie

ma absolutnie nic wspólnego 
ani z komunizmem, ani z t. zw. 
komunizowaniem. Ale prasa 
reakcyjna wszelakiego autora 
m entu „rozszerzyła" to pojęcie 
„komunizowania tak  dalece 
wzdłuż, wgląb i wszerz, że się
gnęła nieomal... aktualnych mi
nistrów Rzeczypospolitej.

Pow stała z natury rzeczy 
atmosfera dość ciężka. Szuka
no „komunizantów" po urzę
dach i po szkołach, po związ
kach zawodowych i po labora 
toriach uniwersyteckich. S taro 
żytne paniusie, k tóre w r. 1911 
ofiarowywały, jak pisał B ene
dykt Hertz, „bukiety róż ‘ p.p 
dowódcom rosyjskich pułków 
kozackich, tropiły z energią 
nieprawdopodobną owych „u 
krytych agentów Stalina. By 
wało rozmaicie. Koniec końców 
otrzymaliśmy taki oto wizeru
nek rzeczywistości: (1

1) liczne masy idą „na lewo
2) równolegle odbywa się ga

lopada ,,na prawo" od „Słowa 
p. M ackiewicza zaczynając, na 
„Małym Dzienniku" kończąc.

Dwa ROZBIEŻNE SZLAKI
polskiego rozwoju!

Dwa procesy wręcz przeciw
stawne; tu  rozstrzyga się los 
polskiego jutra

ziemian i księży proboszczów, 
komendantów posterunków po
licyjnych i... nauczycieli szkói 
powszechnych czy lekarzy m a
łych miasteczek.

Dokonywują niektórzy z tycn 
ludzi pracy dosłownie ogrom
nej. Wisi nad nimi jeden cień 
— „Rycerz Niepokalanej".

*

* *  I *
Przez kilka tygodni byłem 

„w terenie". Widziałem „tere
nowych" ludzi, — robotników i 
chłopów, osadników i  wójtów,

Co to jest „Rycerz Niepoka
lanej"?

Oto, takie sobie w ydaw nic
two „ojców" z Niepokalanowa 
pod W arszawą. To samo środo
wisko wydaje „Mały Dziennik".

Co to jest „Rycerz Niepoka- 
anej‘?

Streszczę ZUPEŁNIE DO
KŁADNIE — „ d z ia ł" ,k ^ ry n o -  
si nazwę: „PODZIĘKOWA
NIA". Czytałem to-to i w za
krystiach, i po dworach zie
miańskich, i w  kawiarniach wi
leńskich, i w  piwiarni Niemen 
czyna, i wszędzie indziej. 

Proszę:
1) M atka Boska leczy roznc 

choroby, jeżeli „Rycerz Niepo
kalanej" ogłosi publicznie od
nośne publiczne „podziękowa-
me ;  ̂ ,

2) gdy jednak dana osoba nie 
ogłosi „podziękowania" we wła 
ściwym czasie, to M atka Boska 
„obraża się" i... posyła wino
wajczyni albo winowajcy mną 
„karną" chorobę. _ #

Piszę zupełnie poważnie, lale 
to jest w tym „Rycerzu Niepo
kalanej". Naprawdę IW arto czy 
tać to  wydawnictwo! Czyżby 
biskupi polscy nie widzieli, że 
mamy tu do czynienia z jakimś 
najbardziej prymitywnym BAŁ
WOCHWALSTWEM, z takim

Sojmowaniem religii, które wyo 
raża ów murzyn * powieści, 

„wymierzający karą bożkowi 
jako że pauiulje we wsi susza.

tym tego „Rycerza Niepokala
nej". Rozumiem jednak teraz 
źródła „Małego Dziennika", ro
zumiem i wiele innych rzeczy.

To jest
TA SAMA PSYCHOLOGIA.

Oczywiście, RELIGIA nie po- 
nosi tu  żadnej odpowiedzialno
ści. Nie mniej „i. 'opada ku 
tradycjom Ciemno? odu“ może 
kosztować Polskę . j,nadto w ie
le, we wszystkich dziedzinach
życia kulturalnego. __

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

G igantyczny lot
Moskwa—Biegun—Stany Zjednoczone

Dnia 18 b. m. o g. 4 m. 5 z ra
na opuścił Moskwę samolot so
wiecki „ANT-25", udając się w 
pionierski lot Moskwa — Biegun— 
San Francisco.

Załogę samolotu stanowili: zna
ny lotnik polarny Czkałow oraz je
go towarzysze: Bajdukow i Bie-
liakow. /

Lot ten był pionierskim nie tylko 
i nie tyle ze względu na odległość

pism amerykańskich w dniu rozpo
częcia lotu — napotkają na swej 
drodze istną „dżunglę" niezbada
nych warunków magnetycznych 
i atmosferycznych".

Trzeba więc było skrzętnie przy
gotować dokładne obliczenia, któ
re by umożliwiły orientację na tra
sie lotu.

Dalej — jeśli mówimy o locie 
pionierskim — w grę wchodzi je

trasy (bez lądowania — 7.500 km.), I praktyc*? toto- ^
ale ze względu na trudne warunki I <*■*> m.anowicre o niezwykle »kró-
lotu. „Lotnicy — pisało jedno z

Cztery dni Częstochowy

Daję słowo!
Nie czytywałem nigdy przed-

(Kor. własna)
Był sobie tragarz dworcowy. Zwał się I skiej“ metodzie pogrzebu.

Baran, nosił paczki i walizy, czyścił bu- s i ę  n a  nowej  Pokaleczonych
ty przy wielkim tronie jaskrawo-zoł- 
to pomalowanym w reklamy jakiegoś 
„Dobrolinu". Ot, zwyczajnie tragarz ko
lejowy. A że na takim stanoudsku, w 
twardej walce o byt trudno stać się kan
dydatem do Jasnogórskiego klasztoru 
więc i kondemnatka znalazłaby się u 
niego niejedna. Ze starostwa czy z sądu
grodzkiego.

No i znajomych miewał... różnych.
Z jednym z tych znajomych — Joskiem 
Pędrakiem pokłócił się. O pieniądze po
szło. Od kłótni do bójki — Pędrak, woź
nica rzeżnicki wyjął rewolwer i strzelił 
do Barana. Na chodnik padł trup.

I rankiem z ust do ust poszła wieść 
,J>ędrak zabił Barana". Drugie usta po
wtarzały JFurman — Żyd zabił Polaka 
tragarza", trzecie ,Jtydzi zabili Polaka 
czwarte „Żydzi mordują".

Do piątej po pot. wieść krążyła, zwo 
lując endeckich boj&wkarzy — zaprawia 
nych w rozboju — do lokali „narodo 
wych“. O piątej wyszły na miasto watahy 
Rozpoczęło się rozbijanie sklepów ży  
dowskich, „karanie" owych „mordują
cych" Żydów, Ożyły zapomniane s cza
sów rzymskich metody. Ciężkie ławki 
z Alei, użyte jako tarany, porały się z

cenie odległości, o zbadanie możli 
wości komunikacji ZSRR ze Stana 
nri Zjednoczonymi na najkrótszej 
drodze przez biegun północny.

Dalej — wchodziła w grę możli 
wość przymusowego lądowania na 
krach biegunowych, czy też wśród 
pustyń Kanady. W tym celu trze
ba było zaopatrzyć samolot w od- 

się na nowej w  ■“— - , i powiędnie przybory, sprzęty, broń,
wybitych szyb, pobitych i pokaleczonych namjot b a d a n y  i — oczywista— 
Żydów. Policja wystąpiła ostro, przytzem  Q(jpowiedniO przygotowaną Żyw

. __ L.~i; a r h r n n iP T l ia  W  KOS• |

MY D Ł A  do golenia MARCEL,  K R E MY  do *°lenił. 1 U N *  
n t a t w i a ł a  1  uprzyjemniają golenie, dają obfity nleachnący krem. Prze, 

wyiezają najbardziej reklamowane mydlą zagraniczne. 
MARCEL, WARSZAWA

Ze zjazdu Z.Z.K.
Rezolucja organizacyjna

Pogarszane od szeregu lat wa-|stwach demokratycznych, gdzie 
runki pracy i płacy pracowników j rozszerzaniu praw polityczny

awanturnicy szukali schronienia w
ciele. ,

We wtorek jeszcze raz powtórzyły się 
zajścia. Ale dość szybko zostały zlikwi 
dawane. . Tych dwu ostatnich dni ban 
dy pogromowców nie wznosiły już okrzy 
ków: ,JViech żyje narodowa policja !. — 
Policja zmieniła się w ich mniemaniu 
w „żydowskich pachołków".

Robotnicy wszystkich fabryk * miej- 
_  6. ostro potępili pogrom. Insynuacje 
pism endeckich tcyssane były z palca. 
Z kilku fabryk samorzutnie udawały się 
delegacje do władz z żądaniem przy
wrócenia porządku.

We środę zapanował spokój. Spokój 
pod strażą licznej policji.

Aresztowano około 300 osob. Ciekawe, 
że po owych aresztowaniach, częściowo 
przyjezdnych, policja zabrała z jednego 
podwórza 60 rowerów, na których przy
byli, i do których poprzywiąpywali wor 
k iA r e s z to w a n o  zresztą przeważnie 
same mętne typy- Organizatorzy 
łowi endecy dumnie i bezczelnie cho
dzą wolno*

Brzydko zachowały się niektóre ko-

Samolot znajdował się w powie
trzu 2 dni, 17 godzin i 22 minuty, 
usiłując osiągnąć wyznaczony 
punkt „finiszu".

Lądowali na lotnisku Barracks 
w pobliżu Portlandu (stan Wa 
szyngton).

Oszołomieni przez nieustanny 
turkot motoru swego ogromnego 
samolotu, nie mogąc się nawet 
zdrzemnąć, kontynuowali swój gi 
gantyczny lot przez strefy polarne 
i ponad północno - zachodnim po- 
brzeżem Ameryki.

Gęste tumany mgły unlemożli 
wiały im osiągnięcie wyznaczone 
go celu.

— Widzialność wynosiła zale

dwie 3 mile angielskie, gdy zdecy
dowaliśmy się lądować — tłuma
czyli komendantowi lotniska. — 
Benzyny było dosyć, ale cóż z te
go! Przez ostatni erap lotu lecia
ło się na ślepo.

A lot nad biegunem? — pa
da pytanie, zadane za pośrednic
twem tłumacza.

— Zbliżaliśmy się do bieguna z 
szybkością 200 km. na godzinę, 
podążając wzdłuż 110 stopnia dłu
gości geograficznej zachodniej. 
Wysokość ok. 4 tysięcy metrów. 
Dnia 19 czerwca o g. 10.25 pozo
stawiliśmy za sobą biegun, przela
tując w nieznacznej od niego od
ległości.

— Czy było zimno?
— Kostnieliśmy przez cały czas 

otu poprzez arktykę. Jedynie gru
be, futrzane odzienie ocaliło nas 
od zamarznięcia na śmierć.

Sprawozdawcy z Portlandu 
stwierdzają, że, gdy lotnicy wy
siedli z samolotu w swym „biegu
nowym" odzieniu, wyglądali na ja
kieś fantastyczne postacie z po
wieści Wellsa, na przybyszów z 
innej planety.

Pierwsza ich czynność po tych 
krótkich informacjach był to tele
fon do Trojanowskiego, posła so
wieckiego w Stanach Zjednoczo
nych, który pojechał do San Fran
cisco dla ich powitania.

— Osiągnęliśmy nasze zadanie. 
Mamy się dobrze. Samolot w 
świetnym stanie.

Po czym, pierwszy raz od 65 go
dzin, zjedli porządne  pożywienie i 
poszli na zasłużony wypoczynek.

Przybył jeszcze jeden historycz
ny wyczyn w dziejach lotnictwa.

Z dyskusji

181
żelaznymi żaluzjami. Pękały szyby wy. Nosiły za mężczyznami zapasy ko-
staw. W składzie aptecznym niej. Or-1 mieni do tłucznia szyb. Brały czynny 
łowskiego przyrządzano petardy. Demo. I udział w niszczeniu sklepów. A znała- 
lowano sklepy szybko i sprawnie. Do I ,i„ t {f  taka, która kopnęła w brzuch, 
czołowej bojówki „pracującej" w każdej I dęiarną żydówkę, powodując krwotok

Podaliśmy przed paru dniami 
przemówienie tow. Stańczyka w 
dyskusji nad sprawozdaniem dy

kolejowych uległy ostatnio dalsze 
mu pogorszeniu przez wprowadze
nie podatku specjalnego, a jesz
cze bardziej przez wielki wzrost 
drożyzny, co place kolejarzy, i tak 
już niskie, zepchnęło na niebywa
ły do tej pory poziom, graniczący 
z nędzą.
Temu systematycznemu pogarsza

niu bytu mas kolejarskich towarzy
szyła zupełna obojętność ze stro
ny szeregu rozmaitych żółtych 
związków, które usłużnie ekcepto 
wały wszelkie posunięcia pogar
szające warunki pracy 1 płacy 
pracowników kolejowych.

W szeregu wyapdków głos ZZK. 
byt jedynym głosem protestu, któ 
ry odzywał się wśród zupełnego 
milczenia różnych żółtych związ
ków, reprezentujących wszystko, 
lecz nie interesy kolejarzy.

Te wszystkie zjawisk jeszcze 
raz potwierdziły, jak szkodliwą 
jest rola tych wszystkich organi
zacji i organizacyjek, których je 
dynym czynem było i jest rozbi
cie solidarności pracowników ko 
lejowych. Tę zdradziecką rolę żół 
te związki kontynuowały w dal 
szym ciągu. Rezultatem tej robo
ty jest fakt, że pracownicy kolejo
wi wobec wszystkich zamachów 
na swe prawa znajdują się w poło
żeniu coraz to trudniejszym.

Położenie kolejarzy wraz z całą 
klasą pracowniczą Polski jest tym 
trudniejsze, że klasa pracująca, 
wskutek obowiązującej obecnie 
ordynacji wyborczej do ciał usta
wodawczych, pozbawiona jest 
swojej reprezentacji parlamentar
nej i zdana jest jedynie na własne 
siły. Siłę tę zorganizowani robot 
nicy widzą jedynie w potężnych 
klasowych organizacjach zawodo 
wych, zdolnych nietylko przeciw
stawić się. zamachom na prawa 
piacownicze, lecz i walczyć o no
we zdobycze. Zorganizowani w 
ZZK. kolejarze z uwagą śledź; i 
zdobycze klasy robotniczej w pań

towarzyszy wzrost ogólny dobro
bytu całego społeczeństwa.

Zjazd stwierdza, że fala reakcji 
faszystowskiej jest ostatnią próbą 
gospodarki kapitalistycznej obrony 
gasnącego świata. Razem z ca 
łym klasowym ruchem zewodo 
wym Zjazd jaknajenergiczniej prze 
oiwstawia się wszelkim poczyna 
niom faszyzmu pod wszelką posta 
cią.

Przyszłość i rozwój tak Pań
stwa, jak i mas pracowniczych, le
żą na drodze wolności i demokra
cji.

W tych warunkach XII Walny 
Zjazd Delegatów Kół ZZK. uważa 
za konieczne skupienie wszystkich 
sił pod sztandarami Organizacji 
Klasowej, jedynej wśród wszyst
kich związków kolejarskich orga
nizacji niezależnej, która może za
pewnić pracownikom kolejowym 
całkowitą obronę ich słusznych 
postulatów.

XII Walny Zjazd ZZK. całkowi
cie solidaryzuje się z opinią świa
ta Pracy, że drogą do uzdrowie
nia stosunków gospodarczych 
politycznych w Państwie jest opar 
cle rządzenia krajem na podsta
wie szerokiej demokracji polity
cznej przez rozwiązanie obecnych 
ciał ustawodawczych I rozpisanie 
nowych wyborów na zasadach no 
wej demokratycznej ordynacji wy 
borczej.

XII Walny Zjazd ZZK. zwraca 
się z apelem do wszystkich człon 
ków Związku, aby wytężyli wszy 
stkie swe siły dla podniesienia li
czebnego i moralnego Związku 
Jednocześnie XII Walny Zjazd 
Ż. K. zwraca się do wszystkich 
pracowników kolejowych, nie zor 
ganizowanych lub pozostających 
jeszcze w związkach żółtych, aby 
wstąpili w szeregi ZZK., jedynego 
Związku, dającego gwarancję 
prawdziwej obrony praw szero
kich mas kolejarskich.

grupie przyłączały się męty uliczne, 
młodzież szkolna, i  U zw. „inteligencja"— 
przeważnie zresztą kobiety. Trwało to
do późnej nocy. Kto z pośród ludności 
żydowskiej nawinął się pod rękę — 
odchodził conajmniej z guzami. Znalazło 
się i pchnięcie noza dla takiego Pola 
ka i  katolika, który z wyglądu po 
dobny był do Żyda.

IF niedzielę, koło g. 11 w kinie „Lu 
odbywała się akademia dla dzieci

u ofiary bestialstwa
IV C z ę s to c h o w ie  p a n u je  s p o k ó j .  T y l  

ko policja w hełmach, s p o ty k a n a  co
krok przypomina o zajściach. I czarne 
ramy wydartych okien, wystawoivych . 
szyb, zabite deskami, czy zasłonięte po- , 
skręcaną żaluzją.

rektora Międzynarodowego Biur%
Pracy, p. H. Butlera. Dyskusja
obfitowała w ciekawe momenty.
Nic dziwnego, sprawozdanie to
stanowiło dokument chwili, dający
w skrócie niezmiernie plastyczny,
obraz społeczno - ekonomicznej

_________ rzeczywistości obecnego świata.
wviru/lWThlA R1FII7NA Dodajmy odrazu: obraz ponury,WYKWINTNA BIELIZNA mimo pewnych nut optymizmu, wy.

Warszawa, uL Wierzbowa 11 
(PI. Teatralny)

szkół powszechnych z okazji ukończenia 
roku szkolnego. 2000 dziatwy w obec
ności przedstawicieli władz miejskich 
wypełniły salę. 1 wtedy właśnie do ki 
na tego poczęła szturmować endecka bo
jówka, bijąc ławkami w żaluzje i drzwi 
Nie pomogły błagania i zaklinania kasjer 
ki, nie pomogło pokazywanie medali
ków. Od paniki było o krok. Od pani
k i nieobliczalnej w skutkach.

Demolowanie domów rozpoczęte tym 
aktem napadu na chrześcijańskie dzieci 
trwało kilka godzin. Na ulicach pojawi 
ły  się ciemne typy, zbiegłe z przedmieść 

okolicznych miasteczek. 1 już nie tyl
ko niszczenie uszczuplało mienie Ży
dów...

W poniedziałek tłum, przeważnie z 
mętów złożony począł zbierać się pod 
szpitalem, gdzie w kostnicy złożone by
ły  zwłoki zabitego. Nie chciano uwie
rzyć, że pochowano Barana w nocy, w 
ścisłej tajemnicy. Przez pewien czas usi
łowali udawać komunistów, fał
szując rozpaczliwie ryczaną bez słów 
,Międzynarodówkę" — tak fałszując, 
że nawet policja na takich „komunistów" 
nabrać się nie dała. Jednocześnie pro
testowali przeciw „mało chrześcijan-

Przekroje
Polski Słownik Biograficzny

Wydawany przez Polską Akademię 
Umiejętności Słownik Biograficzny, o 
o którym niejednokrotnie pisaliśmy na 
łamach naszego dziennika, zdając spra
wę z kolejno ukazujących się zeszytów, 
stał się ostatnio przyczyną głośnego za
targu pomiędzy marszałkiem Senatu 
Rzeczypospolitej a władzami Polskiej 
Akademii Umiejętności. Żałować nale
ży, że wydawnictwo to nabrało rozgło
su nie dzięki swym istotnym walorom 
wewnętrznym, lecz w wyniku zupełnie 
przypadkowych okoliczności na tle nad
miernej i niczym nie usprawiedliwio
nej pobudliwości dygnitarza senackie
go.

A trzeba przyznać, że Słownik Bio
graficzny i punktualność, z jaką ukazu
ją się jego zeszyty przynoszą prawdzi
wy zaszczyt Akademii Umiejęti.oscu 
Wydawnictwo to zasługuje niechybnie 
na bez porównania większą liczbę pre
numeratorów, niż posiada obecnie. 900 
odbiorców słownika na całą Polskę — 
to ilość naprawdę zawstydzająca!

W ostatnich miesiącach ukazały się 
zeszyty 12 i 13 Słownika, stanowiące 
2 i 3 zesz. tomu Ill-go. Zasługuje w nich 
na uwagę życiorys Tytusa Chałubińskie
go wśród wielu innych przyczynków.

L. T.

W świątyni Temidy
Parę miesięcy temu władze zamknę

ły w Łodzi czasopismo „Chłopskie Ży
cie Gospodarcze", wydawane przez Zw. 
Młodzieży Wiejskiej „Wici". Zarządze
nie to komentowano różnie, nikt jednak

Rezolucja Konferencji Krajowej
Zrzeszenia Prawn ków-Socjalistów w Polsce

I. . !
K °nferencja Krajowa Zrzeszenia 

Prawników — Socjalistów w Polsce 
aprobuje w całości stanowisko zajęte 
pzez Zarząd Zrzeszenia Prawników 
— Socjalistów w Polsce w sprawie 
uchwał Zjazdu Związku Adwokatów 
Polskich i stwierdza, że od chwili 
obecnej członkowie Zrzeszenia nie 
mogą być jednocześnie członkami 
Związku Adwokatów Polskich.

n.
Konferencja Krajowa Zrzeszenia 

Prawników — Socjalistów w Polsce 
wyraża gorący protest przeciwko dal 
szemu istnieniu obozu odosobnienia. 
Stosowanie zesłania do tego obozu 
sta je się coraz częstsze, a ostatnio 
dotknęło ono również adwokatów — 
socjalistów.

REZOLUCJA.
Konferencja Krajowa Zrzeszenia 

Prawników —  Socjalistów w Polsce 
dnia 12/13 czerwca 1937 r. po o. 

trzym aniu wiadomości, że adwokata 
B. pociągnięto do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej za to, że organizował 
oddział Ligi Obrony Praw Człowieka
. Obywatela, w czym władze adwo
kackie dopatrzyły się antypaństwo- 
wej działalności, godzącej w godność 
stanu — protestuje przeciwko inge
rencji władz korporacyjnych do ja . 
wnej, publicznej, polityczno - społe. 
cznej działalności adwokata i do war 
tościowania tej działalności, co w 
konsekwencji prowadzi do teroryzo. 
wania adwokatów w ich działalności 
społecznej i ideowej.

nie potrafił dociec, jakie były istotne 
powody zamknięcia pisma młodych lu
dowców

1 dziś, coprawda, nikt tego nie wie, 
ale — przed Sądem łódzkim odbyła się 
rozprawa przeciw b. redaktorowi 
,<Chłopskiego Życia" i autorowi jedne
go z zamieszczonych w nim artykułów, 
oskarżonym o „obrazę głowy zaprzy
jaźnionego kraju” p- Adolfa Hitlera . 
Obraza nie musiała być chyba zbyt 
ciężka, skoro Sąd redaktora uwolnił od 
winy i kary, zaś autora skazał na 2 ty
godnie aresztu z zawieszeniem. Obroń
ca zapowiedział apelację.

Dalecy jesteśmy, oczywiście, od myśli, 
aby ,likwidację“ „ChłopJNiego Życia 
Gospodarczego" wiązać ze sprawą „obra
zy" p. Adolfa Hitlera, ale bądź co bądź 
ten — zbieg okoliczności ma posmak 
dość niemiły. Stosunki prasowe w Ło
dzi przedstawiają się w ogóle od pewne, 
go czasu dość osobliwie: tak np . jeden 

dzienników BURŻUAZYJNYt.H miał

wołanych podniesieniem się wska
źników produkcji i pewnym zmniej 
szeniem bezrobocia.

Bezrobocie jednak nie zmniej
szyło się równolegle do wzrostu 
produkcji.

Rozmiar bezrobocia ciągle jesz
cze przewyższa poziom z r. 1929 
o 15%! Delegat robotniczy bry
tyjski, Hayday, skonstatowawszy, 
że dochód społeczny jego kraju 
przewyższy w tym roku 5 miliar
dów funtów (suma, od której się 
na kontynencie w głowie kręci), 
woła: „Czy można, mimo to, uwa
żać, że kraj jest w rozkwicie, gdy 
jeden obywatel na ośmiu daremnie 
wyczekuje pracy? Świat dziwnie 
przyzwyczaił się do faktu, że 
istnieje t. zw. „niezniszczalne ją- 
dro bezrobocia".

A przy tym trzeba — mówi? da
lej Hayday — zapytać, czy pro
dukcja zwiększa się po to, aby oby 
watelom zapewnić więcej światła i 
słońca w ich mieszkaniach? wię
cej pożywienia i ubrania? więcej 
książek, samochodów?

Niegdyś, mówi p. Hayday, wy- 
dawała Wielka Brytania 2 do
chodu społecznego na zbrojenia, 
dziś wydaje 6%, a wiadomo, że są 
kraje, gdzie wydaje się na zbro
jenia 20%. Słusznie zwrócił w 
przemówieniu swojem uwagę de- 
egat robotniczy polski, Stańczyk, 

że „produkcję dóbr konsumcyj- 
nych uważa się dziś za zło ko
nieczne". Ale nie mniej prawdzi
wym jest fakt, który podniósł de- 
legat rządowy Stanów Zjednoczo
nych, Mac Grady, że „każdy z po
śród zatrudnionych przy fabpdta- 
cji zbrojeń, żyje kosztem tycn 
którzy wytwarzają dobra użytecz- 
ne'\

W mowie p. Mac Grady znała 
zły się mocne akcenty, jakich nie 
zwykło się słyszeć z ust delegi- 
tów rządowych. Powiedział on 
m. in.: „Frzepowiadam, że nade.- 
dzie czas, gdy świat pracy nie ze
chce dłuzłj poświęcać życia ludzi 
cywilizowanych na ołtarzu zbro
jeń, nie zechce własnymi rękami

Z ----------
w ostatnich miesiącach osiem procesów
prasowych — i  WSZYSTKIE zakończy- .  .........-    , - _
ły  się uniewinnieniem. Czyi to nie wykuwać narzędzi własnego zmsz
charakterystyczne?, A. j czenia’ »
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Naprężona sytuacja
zpowodu incydentu, którego nie było

Z i i t t y l n  BrytaniiPARYŻ (PAT.). Już w  pierw
szym dniu swego istnienia nowy 
Rząd stanął wobec poważnej sy
tuacji międzynarodowej. Wiadomo 
ści, zapowiadające samodzielną 
akcję niemiecką w odpowiedzi na 
„incydent*' z krążownikiem „Leip- 
zig“ wywołały w Paryżu poważny 
niepokój, a nawet zdenerwowanie. 
iWczotąjsza prasa poranna, uważa 
jąc, że grozi załamanie całego sy 
stemu nieinterwencji, rozważała 
ewentualność obrony interesów 
francuskich i angielskich na Mo
rzu śródziemnym, a szczególniej 
spraw ę obrony linii komunikacyj- 
uych między Francją a Afryką pół 
nocną.

„Oeuvre“ pisał naw et w formie, 
zaw ierającej pewną groźbę, że 
pierwszym obowiązkiem nowego 
Rządu powinno być zadokumento
wanie, iż Francja ma również coś 
do powiedzenia na Morzu śród
ziemnym i że w tej sprawie nowy 
gabinet będzie miał za sobą całą 
bez wyjątku opinię kraju.

„Populaire" wyraził obawę, że 
Niemcy przygotowują się do otwar

tego zaatakowania sił zbrojnych 
Rządu walenckiego.

Do wzmożenia się nerwowych 
nastrojów przyczyniły się informa 
cje, które nadeszły drogą via Lon
dyn o odpłynięciu eskadry niemie
ckiej, złożonej z trzech krążowni
ków i trzech kontrtorpedowców z 
Lizbony na Morze śródziemne. Je
dnocześnie stało się wiadome, że 
minister Delbos rozwinął dużą ak
tywność, przyjmując am basadora 
angielskiego Phipsa i równolegle 
polecając am basadorowi francus
kiemu w Londynie odbycie rozmo
wy z ministrem Edenem. Wiadomo 
ści te przyjęte zostały jako dowód 
silniejszego zaakcentowania ścisłej 
współpracy francusko - angielskiej 
w poważnej sytuacji. W godzinach 
popołudniowych nastroje uspokoi
ły się jednak znacznie, gdy stało 
się wiadome, że w prawdzie Niem 
cy wycofują się z udziału w wyko 
nywaniu kontroli, jednak, zamie
rzają na tym poprzestać i że nie 
opuszczają komitetu londyńskiego, 
nie zryw ając przez to samo układu 
o nieinterwencji.

Nastroi w Berlinie
BERLIN (PAT.). Ostatnie trzy 

doby przyniosły całkowity zwrot 
w sytuacji politycznej zarówno 
Niemiec, jak i na Zachodzie wogó- 
le.

Charakterystycznym jest nacisk, 
z jakim tutejsze koła miarodajne 
zastrzegają się, iż Rząd Rzeszy nie 
ma żadnych ambicyj zaborczych 
ani wobec Hiszpanii, ani jej kolo. 
nii. Nacisk ten zdaje się być do 
pewnego stopnia przygotowaniem 
opinii świata do pewnych daleko 
idących decyzyj, których charak
ter byłby niewątpliwie wojskowy. 
W skazuje na to fakt,, iż w komu
nikacie urzędowym o posiedzeniu 
Rady Ministrów wymieniono udział 
dowódcy sił morskich, a naw et do 
wódcy sił lądowych Rzeszy. Decy 
zja, jak ośw iadczają tu, zmierzać 
będzie do zabezpieczenia okrętów 
niemieckich „przed dalszym ich na 
raźaniem 1 przed prowokacjami**. 
Akcentują tu jednak dobitnie, iż ga 
binet Rzeszy „działając nadal 
wszelkimi siłami przeciw bolszewi

ckiej kampanii wojennej, zachowu 
je pełną świadomość odpowiedział 
ności za pokój europejski, którego 
naruszenia pragnie Moskwa**. Z 
największym oburzeniem i rozgory 
czeniem odnoszą się w Berlinie 
przede wszystkim do Rządu bry
tyjskiego, gdy równocześnie w y
czuwa się wyraźnie chęć oszczę
dzania Francji. Uderzające są oso 
biste ataki i wycieczki pod adre
sem ministra Edena, z którym 
wszak w środę rozmawiać miał 
minister Neurath. W kwestiono
waniu wiarogodności raportu krą
żownika „Leipzig" widzą tu „obra 
zę marynarki niemieckiej, a zatem 
Rządu Rzeszy**. W  rozmowach z 
czynnikami politycznymi wyczuwa 
się w dużym stopniu akcenty jak 
najbardziej podrażnionej ambicji 
narodowej, chociaż w pewnych ko
łach słyszy się przypuszczenie, iż 
na stanowisko Rządu brytyjskiego 
wpłynęło odroczenie przez Neura- 
tha swego wyjazdu do Londynu.

Stanowisko Rządu walenckiego
WALENCJA (PAT.). Komunikat 

półurzędowy, ogłoszony po środo
wym posiedzeniu Rady Ministrów, 
podaje, iż Rząd zbadał przebieg 
w ypadków międzynarodowych w 
związku ze sprawami hiszpański
mi. Rząd zastanaw iał się też nad 
stanowiskiem „niektórych mo
carstw ". Chodzi tu przede w szyst
kim o Niemcy. W ydano wszelkie

niezbędne zarządzenia, aby ustrzec 
się przed zaskoczeniem przez w y
padki, jakie mogłyby nastąpić. 
Można dodać — głosi dalej komu 
nikat — iż Rząd hiszpański nie 
zgodzi się nigdy na najmniejsze na 
wet naruszenie całości terytorium, 
nad którym sprawuje kontrolę, ani 
też swych praw  suwerennych.

M M  p. urn
Jak wiadomo, pan poseł Dudziń

ski lubi występować w sprawach e- 
fektownych. Dwa lata temu pod
niósł w Sejmie sprawę uboju rytuał, 
nego. W przeszłym roku walczył o 
nowelizację dekretu leśnego, w tym 
roku zgotował nową sensację, inter 
pelując Premiera o rzekomym posie 
dzeniu masonów w gmachu Lasów 
Państwowych.

Pan poseł Dudziński jest człowie
kiem skromnym i lubi posługiwać 
się cytatami. W roku ubiegłym pan 
Premier musiał go ostro skarcić za 
nadużywanie cytat z dzieł Marszał
ka Piłsudskiego. Ale nauka najwido
czniej poszła w las. Bezceremonial- 
ność w posługiwaniu się dowolnie

W sobotę za p d o ie  
wyrok na Doboszyńsklego

Dzień dzisiejszy będzie poświę
cony sformułowaniu przez T rybu
nał pytań dla ław y przysięgłych. 
iW piątek zabierze głos oskarżyciel 
publiczny prokurator dr. Szypuła, 
a po nim obrońcy. Dwaj ostatni 
członkowie obrony przemawiać bę 
dą w sobotę i najprawdopodobniej 
w sobotę wieczorem zapadnie w y
rok.

dobranymi słowami z cudzych teks
tów, jest najwidoczniej drugą natu
rą pana posła, domagającego się ni
szczenia „obcych agentur". W „New 
Age‘‘ w artykule p. Cowles'a i Dr. 
Brown'a, z którego wyjątki via K. 
A. P. stały się podstawą uzasadnień 
interpelacji pana posła — czytamy 
ustęp następujący:

„... nasi polscy bracia wierzą moc. 
no w wolność, równość i braterstwo. 
Są oni lojalni względem swej Oj
czyzny, to też, gdy kilku z nich wy
powiedziało obawy co do nadchodzą
cej wojny i że ojczysta ich ziemia 
tyłaby ewentualnie najwięcej objęta 
działaniami wojennymi, oświadczyli, 
że chociaż wierzą w pokój, to jed
nak broniliby swego kraju tak dłu
go, jalc tylko starczyłoby im życia i 
siły do obrony. Są to szlachetne uczu 
cia, godne wszystkich prawdziwych 
masonów".

Oczywista rzecz, ustęp taki musiał 
być opuszczony przez KAP. Sądzimy, 
że pan poseł Dudziński, składając in 
terpelację, winien był zapoznać się z 
całością artykułu w „New Age‘‘.

Nie broniąc masonów, wyrażamy 
przekonanie, że pan Dudziński 
skrzętnie zabiega o tytuł czołowego 
przedstawiciela swojskiego obsku
rantyzmu 1

LONDYN (PAT.). Sytuacja mię
dzynarodowa, która we wtorek 
wobec niepowodzenia narad 4 mo
carstw  w ydaw ała się bardzo po
ważna, uległa w środę odprężeniu. 
W  londyńskich kołach m iarodaj
nych panuje niewątpliwe uczucie 
wielkiej ulgi równocześnie z niepe
wnością, czy istotnie uczucie to 
jest uzasadnione. Jeden z oficjal
nych rzeczników brytyjskich wyra 
ził się, że „sytuacja jest zbyt do
bra, aby była prawdziwa**.

W  środę w godzinach rannych 
minister Eden odbył z amb. Fran
cji Corbin naradę, w której usta
lono treść wspólnej demarche, ja 
ką postanowiły podjąć w  Berlinie 
Rządy Francji i W. Brytanii. W 
myśl otrzymanych od ministra E- 
dena iństrukcyj, am basador bry
tyjski w Berlinie Henderson udał 
się wkrótce potem między godz. 
50 a 11 rano do urzędu Spraw Za
granicznych, gdzie przyjęty był 
przez ministra Neuratha. Amb. 
Henderson ostrzegł Rząd niemiecki 
przed jakimikolwiek bezpośrednimi 
krokami agresywnymi w Hiszpanii 
i podkreślić mial, że ewentualna 
czynna interwencja Niemiec uwa
żana byłaby za akt nieprzyjaciel- 
ski wobec Rządu Jego Królewskiej 
Mości. Podobnej demarche doko
nał również am basador francuski, 
ale — jak zapewniają tu — treść 
jej była znacznie mniej kategory
czna od brytyjskiej.

W  odpowiedzi min. Neurath po 
wiadomił ambasadora^ że Rząd nie 
miecki, nie chcąc zaostrzać sytua
cji, ograniczy się w swej akcji do 
wycofania się z kontroli morskiej. 
Między godz. 12 a 13 ambasador 
von Ribbentrop, po nim zaś amba. 
sador Grandi, odwiedzili ministra 
Edena i formalnie powiadomili go 
o decyzji swych Rządów wycofa

nia się z dalszego udziału w kon
troli morskiej.

Popołudniu min. Eden udał się 
do Buckingh? i Palace, gdzie zło
żył królowi erzemu VI obszerne 
sprawozdanie.

W  brytyjskich kolach miarodaj 
nych panuje wielkie zadowolenie z 
obrotu, jaki wzięła cała sprawa. 
Sposób rozwiązania kryzysu przez 
min. Edena aprobow any jest we 
wszystkich kołach politycznych, a 
w kuluarach parlamentu dają w y
raz przeświadczeniu, że Rząd bry
tyjski odniósł poważny sukces mo
ralny, równający się zwycięstwu 
dyplomatycznemu.

Konfiskata
samolotów rządowych
BAJONNA, (PA T). Cztery hisz 

pańskie sam oloty rządowe, które 
w ylądowały na lotnisku w Biar
ritz, decyzją kom isarza kontroli 
nieinterwencji zostały zesekwe- 
strowane. Piloci i obserw atorzy 
zostali skierow ani do Cerbere.

Wysyłka włoskich 
„ochotników"

LONDYN (PAT.). Ag. Reutera do 
nosi z Gibraltaru, że w Maladze 
miało wylądować w końcu ub. ty 
godma ponad 10.000 ochotników 
włoskich. Oczekiwane jest tam 
przybycie nowych oddziałów wło
skich ochotników.

Nowy Rząd holenderski
AMSTERDAM (PAT.). Premier 

Colijn utworzył nowy gabinet pra 
wicowy. Premier zatrzym ał dla 
siebie tekę spraw zagranicznych w
nowym Rządzie.

B sesji M m  Konferencji
Wybór tow. Żuławskiego do Rady Admlnistrac.

W  środę zakończyła się w Ge
newie 23 sesja Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. Posiedzenie roz 
poczęło się od ogłoszenia wyników 
głosowania do Rady Adminislracyj 
nej Międzynarodowego Biura Pra 
cy. Wchodzą do niej jako zastępcy 
z grupy pracodawców b. min. Szy 
dlowski i z grupy robotniczej b. 
poseł tow. Zygmunt żuławski.

Należy jeszcze podkreślić, że z 
grupy robotniczej wchodzi do Ra
dy Admin. jako przedstawiciel ro
botników hiszpańskich — Largo 
Caballero.

Po przyjęciu znaczną większo
ścią głosów szeregu zaleceń w

sprawie bezpieczeństwa w przemy 
śle budowlanym zabrał glos prze
wodniczący konferencji Lemass, 
który streścił wyniki konferencji 
i wyraził nadzieję na dalszy po
myślny rozwój współpracy między 
narodowej w dziedzinie pracy. Po 
przemówieniach wiceprezesów kon 
ferencji z grup rządowej, pracodaw 
ców i robotników, zabrał glos dy
rektor Międz. Biura Pracy, który 
dziękując poprzednim mówcom 
podkreślił konieczność rewizji o- 
bowiązującego regulaminu Konfe
rencji. Następnie przewodniczący 
zaniknął 23 sesję Międzynarodowej 
Konferencji Pracy. (PAT).

Aresztowania w Sowietach
MOSKWA (PAT.). W -g informa 

cji ze źródeł oficjalnych, zastępca 
nacz. wydz. prasowego ludowego 
komis. spr. zagr. Mironow, który 
jakoby od pierwszego czerwca 
znajduje się na Ukrainie w spra
wach służbowych, został zwolnio- 
ny z zajmowanego stanowiska. Na 
pytania, czy Mironow pozostaje 
nadal w służbie dyplomatycznej, 
w kołach oficjalnych dają odpo-

■ ■ 

II I
SPOTKANIE ORGANIZACYJNE 

MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY I OKOLIC POD

MIEJSKICH.
W dniu 4 lipca odbędzie się w 

Warszawie

SPOTKANIE ORGANIZACYJNE
Młodzieży P. P. S. Robotniczych 
Sportowców i Czerwonego Har
cerstwa TUR. Warszawy i War
szawy Podmiejskiej.

Początek spotkania o godz. 9 
na Żoliborzu, ul. Krasińskiego 10.

wiedzi wymijające. Pogłoski o a- 
resztowaniu Mironowa utrzymują 
się w dalszym ciągu.

Krążą uporczywe pogłoski, że 
Michalski, Polak, stary komunista 
i przyjaciel Lenina, który pisał w 
prasie sowieckiej, głównie w „iz- 
wiestiach**, na tem at polityki za
granicznej, pod pseudonimem Ła
pińskiego —  został aresztowany. 
Oprócz Michalskiego aresztowano 
podobno z pośród członków redak
cji „Izwiestii** przeszło 10 osób. 
Pogłoski te nie znajdują potwier
dzenia w kołach oficjalnych. Z a
znaczyć należy, że artykuły Lapiń 
skiego przeszło od miesiąca nie 
pojaw iają się w prasie sowieckiej.

W edług pogłosek, dotychczas 
niesprawdzonych, Rozenholc zwoi 
niony niedawno ze stanow iska lu 
dowego kom isarza handlu zagr. 
zestał aresztowany. Powody jego 
aresztow ania nie są znane. W  ko 
łach oficjalnych nie można w tej 
spraw ie zasięgnąć żadnych infor- 
macyj.

Przewodniczący rady komisarzy 
ludowych republiki Gruzińskiej 
Miadiszwili, został aresztowany.

(KOMUNIKAT URZĘDOWY
Wczoraj podaliśmy komunikat 

w skróceniu. Dziś podajemy peł
ny tekst.

Wydział Wykonawczy Naczelnego 
Komitetu uczczenia pamięci Marsza! 
ka Józefa Piłsudskiego nadsyła na
stępujące oświadczenie:

Dnia 17 czerwca r. b, ks. metropo
lita krakowski Sapieha wystosował 
do Wydziału Wykonawczego Komi
tetu uczczenia pamięci .Jaszaika Pil 
sudskiego pismo, w któym oświad
cza, że postanowił przeniesienie trum 
ny ze zwłokami Marszałka Piłsud
skiego z krypty św. Leonarda do kryp 
ty  pod Wieżą Srebrnych Dzwonów.

Wydział Wykonawczy Komitetu po 
otrzymaniu tego listu zwrócił się do 
ks. metropolity o nieczynienie tego 
gdyż przeniesienie trumny ze zwło
kami Marszałka Piłsudskiego do kryp 
ty pod Wieżą Srebrnych Dzwonów, 
będzie wymagało przeniesienia jej do 
innej krypty na czas wykonywania 
sarkofagu i wreszcie jeszcze ponow
nego przeniesienia dla ostatecznego

złożenia sarkofagu.
Na pismo Wydziału Wykonav 

go. ks. metropolita odpowiedział li
stem z dnia 20 czerwca r. b. oświad
czając, że nie zmienia swego postano 
wienia przeniesienia trumny Marszał 
ka Piłsudskiego do nowej krypty. 

Wobec tego stanowiska Wydział 
•ykonrwczy zwróci, się do Prezy

denta Rzplitej, który, podzielając o- 
pinię Wydziału, wystosował Ust do 
ks. metropolity, piosząc o pozosta
wienie na miejscu trumny Marszał- 

. .  .łeudskiego. Na list Prezydenta 
RzpUtej nadeszła od ks. metropoHty 
odpowiedź odmowna.

Wobec tej wręcz nieprawdopodob
nej wiadomości i niemożności wywar 
cia jakiegokolwiek wpływu na decy
zję ks. metropolity, Wydział Wyka. 
nawczy Komitetu stwierdza z całą 
pcwagą i naciskiem, że odpowiedział 
ność za przeniesienie zwłok z trum
ną Marszałka Piłsudsikiego spada wy; 
łącznie na ks. metropolitę Sapiehę, 
co niniejszym podaje do publicznej 
wiadomości.

Jednomyślność poglądów Rządu
W  dniu 23 b. m. w godzinach 

popołudniowych odbyło się pod 
przewodnictwem premiera genera
ła Sławoja - Skladkowskiego po
siedzenie Rady Ministrów. Na po
siedzeniu tym prezes Rady Mini
strów poinformował członków Rzą

du o dalszym przebiegu wydarzeń, 
związanych ze sprawą przeniesie
nia zwłok Marszałka Piłsudskiego.

Rada Ministrów wyraziła całko
witą jednomyślność poglądów na 
tę sprawę.

M liadom ości C p ort o w e
Piłka nożna

POLSKA ZWYCIĘŻA SZWECJĘ 
3:1.

W środę rozegrany został w War. 
szawie na stadionie Wojska Polskie
go międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Szwecja. Polska odniosła 
wspaniałe zwycięstwo w stosunku 
3:1 (2:0).

Mecz wywołał olbrzymie zaintere. 
sowanie i mimo powszedniego dnia 
zgromadził na stadionie przeszło 20 
tys. widzów.

Mecz rozpoczynają Polacy, którzy 
odrazu narzucają Szwedom ostre tem 
po. Szwedzi nie umieją sobie zupełnie 
poradzić z atakami polskimi i przez 
pierwszą połowę Polacy nie schodzą 
z połowy boiska gości. Bramkarz Po 
laków nie jest w tym okresie zupeł. 
nie zatrudniony, gdyż ani razu ataki 
Szwedów nie dochodzą do naszej 
bramki. Prowadzenie zdobywa dla na 
szej drużyny Wodarz. W 25-tej mi- 
nucie, Piontek podwyższa wynik do 
2:0 na naszą korzyść. Po przerwie 
Wilimowski z podania Szerfkiego 
strzela trzecią bramkę dla Polaków. 
Dopiero pod koniec meczu Wetter, 
stroem zdobywa honorowy punkt, u- 
stanawiając wynik dnia.

Ostatnie chwile należą do Szwe
dów, ale ich ataki nie mogą już wpły 
nąć na wynik meczu.
REPREZENTACJA ŁODZI WAL

CZY Z REPREZENTACJĄ 
ROBOTNICZĄ POLSKI.

Dnia 29 b. m. na stadionie ŁKS. 
w Łodzi odbędzie się ciekawy _ mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją Ło 
dzi a reprezentacją klubów robotai- 
czych z całej Polski. Kapitan związ
kowy Łódzkiego Okręgowego Związ
ku Piłki Nożnej ustalił na t e n  mecz 
następujący skład reprezentacji Ło- 
dzi:

Lass (ŁTSG). Karasiak (ŁKS), 
Mikołajczyk (ŁTSG), Pegza 1-y, Pe- 
gza 2-gi (ŁKS), Czerski (SKS), Kro 
lasik (ŁTSG), Owczarek (Widzew), 
Kudelski (SKS), Gorzko i Święto- 
sławski (Union Touring).
GDZIE SIĘ ODBĘDZIE MECZ 

ŁÓDŹ — WARSZAWA.
Po zwycięstwie nad reprezentacją 

Pomorza w rozgrywkach o puchar 
Prezydenta R. P. reprezentacja Ło- 
dzi ma grać w ćwierćfinale z repre. 
zentacją Warszawy w dniu 4 lipca. 
Ponieważ w tym terminie odbędzie 
się w Łodzi międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Rumunia, zarząd 
Łódzkiego Okręgowego Związku Pił
ki Nożnej zaproponował Warszaw, 
skiemu OZPN. przeniesienie meczu 
Łódź — Warszawa do Łodzi, gdzie 
odbyłyłby się on jako przedmecz za. 
wodów międzypaństwowych.

Równocześnie Łódzki Związek Pił
karski odwołał mecz ze Lwowem za
kontraktowany na dzień 4 lipca, pro 
panując termin późniejszy.
BELGIA REZYGNUJE Z MECZU 

PIŁKARSKIEGO Z POLSKĄ?
Belgijski Związek Piłki Nożnej roz 

patrywał na swym ostatnim posie
dzeniu kalendarz międzypaństwo
wych meczów w sezonie 1937.38. Jak 
wiadomo w tym czasie ma się odbyć 
rewanżowy mecz Belgia — Polska w 
Warszawie za spotkanie rozegrane 
przez naszą reprezentację w lutym

zygnowąnia z meczu z Polski i za
płacenia z tego powodu odszkodowa
nia, które wynosi kilkanaście tysięcy 
złotych. Definitywna decyzja w taj 
sprawie jeszcze nie zapadła.
B oks
LOUIS ZDOBYŁ MISTRZOSTWO 

ŚWIATA W BOKSIE.
W środę o godz. 4-ej nad ranem 

według czasu środkowo - europejskie 
go rozegrany został w Chicago ocae. 
kiwany z olbrzymim zainteresowa
niem mecz bokserski o mistrzostwo 
świata wszystkich wag pomiędzy 
Braddockiem, obecnym mistrzem świa 
t, a słynnym murzynem Joe Louisem. 
Zwyciężył Louis k. o. w 8-ęj rundzie, 
zdobywając tytuł mistrza świata. 
Mecz zgromadził 65 tys. widzów. 

EUROPA ORGANIZUJE NA 
WŁASNĄ RĘKĘ MECZ O MI- 4 

STRZOSTWO ŚWIATA.
Wczoraj późnym wieczorem zakon 

traktowany został w Londynie mecz 
o mistrzostwo świata wszystkich wag 
pomiędzy Maxem Schmelingiem a po 
gromcę Neusela mistrzem brytyjskie
go imperium Tommy Farrem. Mecz 
rozegrany zostanie na stadionie 
White City w Londynie we wrześniu 
r. b.
K olarstw o

CZTERY POLSKIE DRUŻYNY 
STARTUJĄ W WYŚCIGU DO.

KOŁA POLSKI.
Zarząd Pol. Zw. Kolarskiego posta 

nowił we wtorek wieczorem zwięk. 
szyć ilość drużyn polskich, biorących 
udział w wyścigu dokoła Polski i o- 
statecznie ze strony polskiej wystą
pią cztery drużyny, a mianowicie:

I Drużyna — Wasilewski, Starzyń 
ski, M. Kapiak, J. Kapdak.

II Drużyna — Napierała, Micha, 
lak, I gna czak, Matczak.

III Drużyna — Moczulski, Urba. 
niak, Wiśniewski, Wandor.

IV Drużyna — Kołodziejczyk, Jas 
kólski, Kluj, Duda.

Ponadto w wyścigu wezmą udział 
trzy drużyny zagraniczne, a miano
wicie rumuńska, węgierska i fnancu. 
sko . włoska.

Start wyścigu w piątek o godz. 
13.30 na Dyn asach.
Tenis
JĘDRZEJOWSKA —  NOEL 6:2, 

6 :0. •»
W pierwszej rundzie turniej u _ te

nisowego w Wimbledonie Jędrzejów, 
ska spotkała się z Angielką Noe!, 
którą pokonała zdecydowanie w sto
sunku 6:2, 6:0.
W ioślarstw o
WIELKIE MIĘDZYNARODOWE 

REGATY WIOŚLARSKIE 
W BYDGOSZCZY.

Dnia 27 czerwca na najpiękniej
szym w Polsce tarze regatowym w 
Łęgnowie odbędą się międzynarodo. 
we regaty wioślarskie. Ogółem w 22 
biegach startować będą 32 towarzy. 
stwa wioślarskie, 90 osad i 424 wio
ślarzy z Warszawy, Krakowa, WiL 
na, Poznania, aKlisza, Torunia, Gru 
dziądza, Płocka, Skarżyska i innych

1936 r. w Brukseli. Zarząd Belgijs- ośrodków wioślarskich. Dotyćhczae
kiego Związku Piłkarskiego ma du
że trudności z rozegraniem tego me
czu ze względu na to, iż posiada on 
już zakontraktowane dwa mecze wy
jazdowe do Szwajcarii i Włoch. Po
nieważ kluby piłkarskie nie zgadza, 
ją się na zbyt częste wyjazdy repre. 
zentacji państwowej. 00 jest zresztą 
w Belgii określone regulaminem, dla

nie wiadomo jakie zagraniczne obsa
dy wezmą udział w zawodach.

Regaty te będą równocześnie eli
minacją przed meczem wioślarskim 
Polska — Węgry w Budapeszcie. W 
głównym biegu eliminacyjnym óse. 
mek startują osady: AZS Poznań, 
BTW Bydgoszcz, AZS Warszawa, 
Kolejowe PW Bydgoszcz i Dansage*

tego też wvsunietv został projekt zreRuder Verein Gdańsk.
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m i e w t p y  prates w MM
Co na to władze polskie?

Przed sądem dla spraw nagłych  
w Gdańsku toczyła się w  ub. tygo 
dniu sprawa, rzucająca dziwne 
św iatło na stosunki, panujące w 
Gdańsku. Oskarżonymi były 3 ko 
biety: Eryka Bogdańska, jej mat
ka, oraz żona polskiego urzędni
ka kolej iwego, Bastianowa, z 
Gdańska.

Oskarżone zostały o podanie 
władzom  fałszyw ych faktów, tło  
zaś. całego zdarzenia było n astę
pujące:

Przed kilku m iesiącam i Eryka 
Bogdańska została w ezwana do 
służby w  „obozie pracy“. W  tym 
samym mniej więcej czasie zgfo 
siła się za pośrednictwem  Bastia* 
nowej do Związku Polaków, p o 
czym przesłała do w ładz zaświad-

Głosy czytelników

czenie Związku, że jest Polką. 
Dopatrując się w  tym fałszowaniu  
faktów (jakby nazwisko Bogdań  
skiej nie potwierdzało polskości 
jej pochodzenia) zażądał prokura 
tor dla Bogdańskiej kary 4  mies. 
więzienia, a dla jej matki i Bastia- 
nowej —  po 2 m iesiące.

Oskarżonych bronili adwokaci: 
Kiwning i Łangowski, podkreśla
jąc ,że Traktat W ersalski mówi o 
Polakach języka polskiego i o oby 
watelach pochodzenia polskiego.

W yrok sądu poszedł dalej, niż 
żądania prokuratora w  stosunku 
do Eryki Bogdańskiej, bo skaza? 
ją na 6 mies. w ięzienia, matkę 
zaś i Bastianową —  każdą na 100 
guldenów kary pieniężnej.

Wiadomości Polskf*

Czy mu Polska p i i k o - s i l a t e k a ?

ARESZTOWANIE B. SEKRETA
RZA GMINNEGO.

Sęjdzia śledczy w czasie prze
słuchania zarządził aresztowanie 
i odstaw ienie do w ięzienia sądo
w ego w  Drohobyczu, Michała W a- 
lucha, b. sekretarza gm iny Tru- 
okawiec, pod zarzutem nadużyć 
finansowych na szkodę gminy.
ZATWIERDZENIE WYROKU NA 

UCZEŃ. VIII KL. GIMNAZJUM.

W  lw owskim  sądzie apel. odby
ła się rozprawa przeciwko uczen
nicy VIII klasy gimnazjum, skaza
nej w  I instancji na 10 m iesięcy  
bezw zględnego w ięzienia za spo- 
liczkow anie nauczyciela.

Do zajścia doszło w  związku z 
otrzymaniem niedostatecznej noty 
z historii powszechnej, przy czym  
uczennica powtarzała VIII klasę z 
powodu złej noty z tego sam ego  
przedmiotu.

Trybunał apel. zatwierdził w y
rok I instancji, zaw ieszając karę 
na 3 lata.
ARESZTOWANIE PRZEMYTNI-

Jak dalece żywioły reakcyjne, 
wspierające się wzajemnie, posu
nęły się w  swej robocie naprzód, 
niechaj świadczy fakt, iż od 3 lat 
wychodzi w  Przemyślu „Czaso
pismo społeczno • gospodarcze“ 
(sic) Podkarpacia p. t. „Pobud- 
kau. Jako wydawca figuruje Tow. 
Rozwoju Ziem Wschodnich. Jest 
to organ szlachty zagrodowej 
Podkarpacia.

Z braku miejsca przytoczymy 
kilka tytułów artykułów, spłodzo
nych przez „poczciwych“  szlach- 
ciurów małopolskich: „Prawo do 
własnej ziemi i domu“, „Strój na
rodowy szlachty zagrodowej Pod
karpacia“, „Praca kulturalna 
szlachty w Kulczycach“, „Powsta
nie Okręgowego Związku Szlachty

Zagrodowej“, „Pamiętajmy o na
szych nazwiskach“, , Jesteśm y i
wytrwamy“ .

Może wystarczy? Jedynie nale
ży dodać, iż w każdym numerze 
tego niebywałego w dzisiejszych 
czasach pisma ,  gloryfikuje się czy 
ny szlachty, wysuwa prawa do 
dóbr i nazivisk rodowych, używa 
się nazwisk w rodzaju: Sas-Ko- 
blański, Obuch-Łotocki, Ślepo- 
wron-Górski i t. p.

Specjalny dział „Pobudki“ po
święcony jest przypominaniu i od
szukiwaniu właściwych herbów 
i przydomków istniejącym rodom 
szlacheckim.

I pomyśleć, żc to się dzieje w 
Polsce demokratycznej X X  wieku.

g. z.

na W eintrauba z Przem yśla i Lej- 
zora Rokocha z Jarosławia. Skon
fiskowano w ielkie ilości sachary
ny pochodzenia niem ieckiego.

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZRO
BOTNEGO W  ARESZCIE.

Na komisariat policji w W iel
kich Hajdukach zgłosił się bezro
botny A lfons. Ulicka, obecnie bez 
stałego m iejsca zam ieszkania, dla 
odbycia kary aresztu.

Po odprowadzeniu go do celi 
przez posterunkowego i zamknię
ciu w espół ze skazannym rów
nież na areszt W iktorem Pruko- 
pem z W ielkich Hajduk, Ulicka 
dobył z ukrycia żydetkę i usiło
w ał popełnić sam obójstw o, przez 
przecięcie tętnicy. Na krzyk prze
byw ającego wraz z UUcką Pru- 
kopa nadbieł posterunkowy, któ
ry odebrał Ulicce żyletkę i zało
żył mu tym czasow y opatrunek. 
Desperata um ieszczono w  szpi
talu.

KA.

Organa śledcze w Przemyślu 
aresztow ały przemytników sacha
ryny. Aresztowano: A w odiego
Vertoendliga z Rzeszow a, Herma-

POMADKI DO UST SZACHA

G iN a

_  CAIIMI 
METAMORPHOSA
U S U W A  P I E G I . z m a r s z CZKi I
WĄGRY I I N N E  W A D Y  O E R Y I

Koło Przyjaciół Cz. H. TUR., 
składa niniejszym serdeczne po
dziękow anie Zarządowi Oddziału 
CZG. w  Brelikowie za wpłacenie 
75 złotych na obozy dla dzieci ro
botniczych.

A resz to w an ie
kom orn ika

Na polecenie prokuratora w 
Czortkowie zatrzym ano Józefa 
W olańskiego, komornika sądu 
grodzkiego w Borszczow ie, za 
nadużycie w ładzy urzędowej, po
pełnione przez przyw łaszczenie so 
bie 3200 złotych.

Nie wolno mieszkać
w lokalu  h an d low ym

J . S Z A C H  WARSZAWA

Samowolna zmiana przeznaczę 
nia lokalu wbrew postanowieniu  
umowy najmu może stanowić waż 
ną przyczynę rozwiązania najmu, 
zwłaszcza, gdy zmiana ta ma cha 
rakter istotny. Obrócenie lokalu, 
w ynajętego na cele handlowe, sta- 

_ nowi zmianę zasadniczą i donio 
I słą, a w ięc uprawnia właściciela

domu do żądania rozwiązania u- 
mowy najmu.

Nadmienić należy, że art. 382 
Kod. Zob. przewiduje, że w yn aj
mujący może odstąpić od umowy, 
jeżeli najemca używa przedmiotu 
najmu w  sposób niezgodny z jego  
przeznaczeniem, lub umową i m i
mo upomnienia nie przestaje je 
używać w  ten sposób.

WODA BRZOZOWA „DIVETTA“ Do p ielęgnow an ia  włosów, ilff. Gustaw HERTEL — Warszawa 
Żądać w perfum eriach  i sk ładach  aptecznych.

Radio w a rsz a w s k ie
P IĄ T E K , 25 czerwca.

6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyka. 6.38 
M uzyka z p ły t. 7. Dziennik por. 7.10 
M uzyka z płyt- 7.15 Aud. dla pobo. 
rowych. 7.35 M uzyka z płyt. 12 H e j
nał. 12.03 Dziennik południowy. 12.15 
Skrzynka rolnicza. 12.25 O rk iestra  
wojsk, (z P oznania). 13.45 W iadom. 
gospod. 16 Rozmowa z chorym i. 16.15 
U tw ory G riega w wyk. zespołu m an
dolin. (z W ilna). 16.45 „ Ju tro  naf
ty "  —  repo rtaż  J . M ichałowskiego. 
17. M uzyka z płyt. 17.15 T ransm . z 
Poznania  K ongresu C hrystu sa  K róla '
17.50 „D ąb" —  pog. 18. Skrzynka o- 
gólna. 18.10 P rog ram . 18.15 Poga. 
danka konkursow a. 18.20 U tw ory W. 
B etelbey 'a z p ły t. 18.50 Pog. akt. 
19. Serenady w wyk. ork. T . Sere- 
dyńskiego. 19.40 T ransm . ze Lwowa 
meczu tenisow ego Polska —  W ęgry. 
19.55 W iad. sportow e. 20. „B iała  d a 
m a" — fragm . cpery  Boieldieu. _ W’ 
przerw ie ok. g. 20.45 Dziennik wiecz. 
21.45 „Przygody S tas ia1' — opow. B. 
P ru sa . (dok.). 22. M uzyka tan . z płyt.
22.50 Dziennik wieez.

W A RSZA W A  II.
13. K apela  Lud. F . Dzierażnow- 

skiego. 14. P arę  inform acyj i  pro- 
g ram . 14.06 M uzyka z płyt. 15. Sezo
nowe przepisy  gospod. 15.15 Sonaty  
w  wyk. N. Soroko (fo rtep .) i St. J a .  
rzębskiegc (skrzypce). 22. W iadom. 
sportowe. 22.05 M uzyka lekka z płyt. 
23. O brazek z op. R eym onta „ Ia li“.

SOBOTA, 26 czerwca.
6.15 Pieśń. 6.18 G im nastyka. 6.38 

aud. muz. 21.45 P rzeg ląd  wydaw
nictw. 22.00 R eport, w jęz. rum uń
skim z W ilna. 22.50 Dzień, wiecz. 
Muz. (płyty). 7.00 Dzień. por. 7.10 
(p ły ty ). 7.15 Aud. dla poborowych. 
7.35 Muz. (p ły ty). 11.57 H ejnał. 
12.03 Dzień, połud. 12.15 Gospoda
ru j z ołówkiem w ręku  —  pog. 12.25 
W iązanki operetkow e (p ły ty ). 15.45 
W iad. gospod. 16.00 Słuchowisko dla 
dzieci młodszych. 16.30 K ról R u 
munii gościem Polski. 17.20 K oncert 
kam eralny. 17.50 Śląsk, jako teren  
krajoznaw czy. 18.00 N asz program .
18.15 Muz. iekka (p ły ty). 18.50 Pog. 
a k t 19 00 K oncert Onk. K rakow 
skiej 19.40 Pog. ak t. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 Aud. dla Polaków  za 
granicą. 20.45 Dzicn. wiecz. 20.55 
P rzegląd  rolniczej p rasy . 21.05 F a . 
b ian  Tym olski •— lwowski S trauss—
23.15 M uzyka tan . z płyt.

T a b e la  lo te r i i
3-ci dzień ciągnienia i-e j klasy 39-ej Loterii Państw .

I i II ciągnienie
G łó w n e  w y g r a n e

15.000 — 63519.
. 5.000 — 187453.

2.000 — 136462.
2.000 — 13656.
1.000 — 110080 145015 182220.
500 — 53051 128992 170951.

i, 500 — 841.
400 — 78420 164330.
400 — 79251 116607 132726 182242.
200 — 18091 23178 24074 54-755 75960 106343 

121122 158828 158859 182278.
200 — 47481 129268.
150 — 6341 23648 32062 57306 60846 61952 

76821 776s9 79760 80772 87100 94788 109025 
130272 136861 140434 141394 147492 150879 
1 -7447 163903 168065 190344.

150 — 24127 43198 50125 60545 83826 88942 
116745 121229 131786 135668 168084 173369 
188464 191429.

50.000 —  2793
20.000 —  60826
5.000 —  125558
2.000 —  24258 184628
1.000 —  27798 
500 —  24542 61899

. 400 _  76061 80500 83637 102826 155189 
170435 

200 —  174219 
' 150 —  2200 2860 4167 17133 96383 104687 
104769 109478 122137 124362 127050 141113 
141754 168368 677 177484 189217 294

Po 50 Zł.
179 300 49 92 1282 1766 2739 3293

445 646 921 60 4680 862 83 928 81 5157 
66 87 529 497 640 754 6093 964 7083 133 
330 42 764 8529 890 993 9115 86 611 734 
969

10016 50 234 511 11403 12359 486 979 
13490 685 14015 185 253 554 607 815 51
15082 240 867 16021 195 561 803 17205
870 18072 74 509 814 19573 

20197 398 779 923 21206 406 607 22128 
589 870 984 23757 919 24182 87 733
25048 398 889 26672 27027 187 245 459
586 911 28495 29064 341 488 

30065 154 275 624 777 31360 32273 605 
818 954 33710 34490 981 35089 128 369
403 19 586 685 36168 372 585 661 82 713
817 37567 616 53 38278 393 669 39452

40148 241 473 641 722 988 42256 311 
467 653 991 43754 845 44323 636 849 45259 
419 575 715 911 46624 47117 72 245 346 
479 48414 35 578 683 715 50 906 86 49021 
469
. 00129 326 785 971 51300 10 721 49
'52080 739 53567 54148 79 92 206 555059
69 272 371 76 437 784 56234 545 77552 
671 58237 440 679 762 59738 

60705 971 61826 47 58 62021 195 509
63193 353 525 801 907 45 70 64207 731
891 904 58 65218 341 480 914 66252 65
351 59 419 628 962 86 67267 514 51 727 
68440 634 953 69131 287 385 521 612 742 

70016 140 422 714 17 78 833 947 71045 
72036 275 77 431 894 73008 496 659 74016 
-532 717 834 928 41 50 84 75490 527 601 
76020 236 508 83 894 77329 59 881 956 
78042 206 317 79029 58 77 237 945

80587 618 32 81286 322 452 54 845 917 
82001 276 411 919 83325 81 459 653 920
84073 130 81 357 96 500 4 704 85000 228 
388 416 583 683 86232 460 550 56 741 872

965 87052 113 24 27 231 379 493 569 8-58 
902 88048 139 226 88 89 413 528 89102
543 79

90188 618 911063 698 787 832 82 92140 
379 80 769 93182 300 406 74 580 666 892 
916 94903 95304 461 633 868 96650 811
97717 98274 386 850 947 81 99129 649
991.

100282 312 59 470 624 101079 340 899
102236 375 103270 554 629 978 104625 48 
105133 309 682 852 106260 834 967 107493
878 944 108148 234 576 88 939 109174 232
72 345 753

110633 111771 936 94 112295 459 838 938 
113024 141 88 636 822 941 69 114004 92 241 
94 95 827 115390 459 549 963 116130 773 
832 89 117415 531 669 705 52 118065 128 
235 600 96 755 806 917 119045 401 45 7/2 

120071 568 92 875 982 121011 217 587
122032 325 32 123178 498 593 841 124051 
710 887 125326 21 472 519 767 915 126442
127072 168 386 832 128393 473 705 51 832
59 129026 168 82 275 539 627 19

130086 445 527 131124 411 132101 252 394 
870 91 133222 554 639 63 793 869 134263 
583 691 135018 147 499 505 860 136155 67 
678764 137141 396 643 138466 139869 

140022 44 260 335 424 98 141208 40 917 
142031 258 246 541 143225 428 520 632
144272 145385 602 146142 421 535 678 701 
830 549 98 147437 148910 149177 253 656 
745 854
155574 89 658 62 156378 715 878 907 22
157135 268 556 72 609 29 158039 931 40 
159877

160133 53 327 801 979 161305 09 38 29 
502 723 54 162279 335 59 500 32 783 811 
904 163014 47 620 164518 165032 796 166016 
40 167043 256 362 549 168244 443 760
169133 325 98 458 527 660 708 928

150014 265 749 151156 378 443 611 934 
152280 153036 344 415 718 37 154440 66 

170085 256 326 76 171066 435 172095 740 
173033 402 631 708 174025 225 45 71 526 
175067 816 66 176274 391 566 626 816 919 
177169 178532 919 179269 397

180018 93 415 40 545 764 850 181163 253 
698 702 182358 436 656 999 183355 654 
98 184460 527 903 185037 665 726 65 1866j 0 
794 187338 746 968 188009 911 189 353 468 
648

190075 726 191573 621 866 920 192060 126 
88 375 634 895 193072 870 194201 308 o76 
713 40 982

Wygrane po 100 zł.
27 477 917 1624 777 859 2205 326 3193 

379 525 4254 693 820 930 5104 471 721.
6091 108 267 460 733 7363 822 8597 9862 
926

11302 12518 13018 141 214 857 14064 
290 802 15352 978 16345 17667 90 18025 

i 679 19069 583
20088 554 712 21006 204 330 93122819 

53 23635 24078 125 25043 426 91 26189
604 93 923 90 27053 28305 461 29262 478 

30509 31758 32040 572 887 33359 882
944 34078 106 391 428 644 737 35525 648 
36170 584 37792 38244 703 39115 220 422 
561 64

40112 71 41421 677 42224 753 97 956
43632 97 860 44084 583 45438 745 840
46015 181 371 441 740 822 47505 618 48196 
408 626 49133

50076 420 503 86 809 82 51047 299 716
945 62 52594 53543 53 54080 107 731 913 
55071 980 82 92 56066 800 57297 313 407 
556 932 58290 862 943 59139 416 80

60205 339 61055 62020 102 63164 64073

476 518 753 822 94 65125 416 31 649 
66295 452 787 995 67202 982 68026 504
69953

70128 328 53 886 73340 569 74880 926 
75304 545 82 889 76131 705 77914 78048 
458 651 79386 611 97 920 

80304 718 814 81218 82425 774 875 77 
8328) 84044 138 787 807 85495 930 86146 
705 87258 413 23 719 874 88254 433 544 
8S7 89281 439 502 

90260 783 328 71158 968 92219 93026
204 969 94252 589 910 95269 655 843 
96007 320 913 97015 722 98499 935 66
99226 65 595

100256 686 971 101025 57 299 634 854 988 
102017 174 371 859 391 598 921 104698 813 
105014 449 89 593 106533 855 107816 81 61 
108003 843

110223 642 111349 659 112023 150 407 69s 
764 113505 62 907 114313 81 425 970 115926 
116123 611 117288 119160 423 695

120521 121687 123088 440 533 684 124133 
125299 334 127081 109 235 519 03 128089 160 
129512 717

130411 131515 782 825 132050 144 740
838 934 133085 175 341 530 602 794 134172 
135309 705 867 69 136550 137753 13S227
139206 417 882

140532 141237 387 673 978 142347 798 
143388 873 145558 145093 406 68 872 14601/ 
898 147111 437 800 952 148096 499 979
149052 23 958

150144 316 895 151020 56 64 324 658 730
839 993 152532 640 765 153947 69 155329 
739 156562 909 157758 840 159208 399 589

160388 161271 441 162169 163736 164263 
165078 295 166047 167024 168056 366

170346 473 852 171124 56 557 688 949
172411 742 953 173191 280 311 520 96 810 
174110 396 175092 439 571 97 176144 510 
80 630 177220 78 897 178205

180312 73 449 779 181255 76 559 6SS
182821 51 183049 154 386 778 82 184043 410 
185194 905 186253 849 932 187971 188391 
189168 861

191934 192315 528 646 810 193123 286 384 
194587

III ciągnienie
Po Ł0 zł.

2048 473 3037 159 420 727 861 4216
452 7157 753 953 8073 256 807 9111 479 
SU  639

11044 101 12084 218 536 13616 37 14934 
15896 16519 925 17619 13 18100 278 339 
615 817 19580 835 935 

20068 642 21425 598 994 22337 470 78 
655 23719 818 24916 25009 377 463 556
630 26002 11 175 833 208 27167 926 29032
834

30255 755 31565 776 898 942 32554 873 
34423 697 35081 999 37633 708 38056 485 
652 39173 664 

40222 687 41273 737 42504 941 43221
53 346 407 581 45326 955 46151 47332
901 48348 415 49141 211 618 47 848 

50513 699 51401 30 52638 892 5315o
54037 368 960 55073 56136 58208 97 788

5<J600514246<‘)455 526 894 61614 64166 797
65062 902 66693 980 67638 736 68095 162
508 759 69008 107 767 

70244 72547 637 887 73254 74281 899
953 75339 76384 692 882 77850 79056 215 
60 317 748 

80068 513 81164 591 82011 417 34 825 
83111 271 518 944 84622 85091 93 488
86 721 87775 851 88038 89024 278 606
852

92037 264 452 977 93259 94074 595 704 
48 83 95475 592 915 96284 335 97061
919 98412 42 922 99008 498 723 811 919 

100314 446 687 815 101207 102612 23
103233 881 104746 105042 845 106041 2al 
366 97 465 685 107518 108638 87

110166 263 96 469 79 529 765 806 111388

916 86 112283 314 113378 701 114908 1167j 2 
918 117609 772 935 59 84 118297 119017 42 
352 87 449 91 816

120669 98 927 121681 122041 89 123459 
522 97 124130 201 125165 426 626 97 126399 
542 127686 790 128347 63 621 888 129570 

130491 131103 57 4620 760 132814 133322 
134131 203 317 135820 966 136651 137151 
251 138388 411 846 139077 654 805

140555 85 722 930 141075 865 142075 
555 733 14395 156 203 144226 594 708
945 145140 635 146703 147073 709 1482oS 
149611 805

150751 152828 153369 613 772 154119 31/ 
744 155535 725 55 156 143 270 507 982
157259 810 39 158201 03 766 989 159322 311 
758 998

161116 162357 92 434 545 163401 16523S 
166475 167108 234 532 770 168199 169032 
982 869

170571 173764 174849 175468 762 176279 
178030 179285 802

180411 181819 182164 531 885 183/53
185760 186772 927 57 88 187492 809 189329 

190575 916 192422 556 903 194228 400

Wygrane po 100 zł.
410 620 795 841 928 1248 353 2302 3695 

4233 6887 958 8572 
10137 239 399 11054 12460 712 13580

14747 16563 17398 18414 825 991 
20245 441 612 21117 23505 25040 26409 

513 28329 37 29169 436 
30162 272 514 936 31434 32088 798

33557 35175 36342 37652 708 74 875 97 
38169 660 oco

40382 42310 43198 988 44041 237 852
45718 46060 47205 864 49449

50140 209 67 740 895 930 51383 52715 
54059 115 55678 720 910 56314 57058 719 
58406 940 _ ,

60880 62643 64313 718 65645 7o l 890 
66667 894 67410 68412 511 69077 122 

71256 725 73418 682 74144 242 75108
955 76423 657 77664 710 36 78100 305
79617 731 988 ,

80982 81538 56 58 82089 83616 861
86264 87466 633 88211 738 49 89 620 937 

90620 893 91980 92641 93237 508 917 
95941 97234 431 98232 478 596 671

100964 102711 103801 104299 651 lOoloS 
106042 107078 171 267 849 88 108582 109630 

110345 111244 71 112179 114277 621
115007 158 287 118189 207 752 119764 862 

121002 297 122466 123526 95 124674 749 
125350 126352 127060 827

130154 62 131920 132837 63 133480 13465d 
938 135141 302 56 136890 137686 138704 

141587 701 857 145527 146305 696 14S82o 
149904

153171 154044 421 544 768 156333 697 721 
26 157599 979 158374 97 409 159318 481 612 

160034 161415 907 162034 164832 990
165097 126 522 166569 167455 518 168507 
169785 „ „

170175 175440 910 176766 94 17754-i 45 
178326 963 179188 287 928

180867 182646 183040 46 184319 61 185060 
186041 66 720 

190466 193991

IV ciągnienie
W y g r a n a  p o  53 z ł .

6751497 2740 3358 4100 344 5816
7754 8302 706 9503 77 907 

10287 760 12770 13292 377 98 14090 438 
543 772 15932 15218 566 779 17521 18495 
723 19056

22627 919 23052 24906 25219 500 26189 
630 791 27104 605 28258 817 29804 966

30427 74 31374 606 32171 919 33192 253 
55 555 34213 35391 656 986 36813 38375

° J40210 41454 42181 754 43684 44065 375

89 45543 995 46607 982 47693 48167 611 
72 49611 49 682

50057 293 780 51380 592 53614 54287
515 858 55256 610 56032 57196 806 59345 
878 982

61349 64272 301 65208 601 964 66895 
935 73 67282 508 68083 224 42 651 69161 
‘? o c  7 1  q

701120 345 71134 320 71 511 72251 442 
925 73302 506 766 74733 883 75036 459 
543 77384 93 534 86 78046 150 297 387
CA/» QQQ

80008 72 261 347 740 81184 923 82332 
859 83282 900 84462 609 85055 406 933
86452 748 87345 88320 602 80 89416 

90486 642 879 91035 355 785 92022 720 
93629 751 94597 870 95216 778 84 96085 
97434 78 98530 984 99367 864

101796 102951 103651 82 104004 664 105Sj 9 
106203 107471 109407 873

110958 111020 112751 113154 3o6 o2 i
114530 854 115079 291 885 116423 72 11S2/7 
872 9S?

‘ 120213 425 121470 246 122752 81 936
124753 125780 126157 639 127182 1286j /

1291^12527157573 132080 514 133008 297 398 
645 952 134687 135535 65 696 136CbO

lj71402556 141352 142193 143591 88 762 936 
144529 145525 765 805 14&176 593 14/141

^ V o l iH 98 151027 307 646 96 152045 396
153142 155802 156580 157282 158666 813 40

159 60284 505 678 860 161186 473 629 S2o 
162370 860 912 163636 635 878 165858 9j 1 
41 166725 167579 879 168249 594 169385 

170390 558 637 973 171062 369 1736^° 
707 92 174528 764 176112 177723 17818*

180281 182797 183509 703 184394 185679 
766 812 186773 188168 954 189897

190968 192557 878 193257 429 194376

Wygrane po 100 zł.
986 2235 3453 4110 538 5231 468 642

4110758a 91O9 11513 609 819 12398 13581
14104 482 15324 16358 942 17933 ^

21057 394 23362 65 745 971 25219 26209

55 31777 38761 31559
35163"365 436 589 36388 37921 38958 

41279 412 425)2 43813 44599 46158
686 47484 996 48696 735 49172 682 970 

50149 701 51104 477 52182 488 53063 
410 531 56067 57283 59638 883 
* 60803 61082 208 799 66030 71 462 67398

687033595i S 71159 281 72062 257 73028
010 74014 76317 756 90 79403 700

80060 83785 86020 243 881 8722189511 
90481 559 92221 326 818 0313o 757

94757 904 96384 435 97641 98423 99714
100379 920 102374 935 104516 o9 106120

10'i°i05104734746 953 U1454 867 112590 113410 
114430 595 115388 644 116309 591 772 910

1181221°554 122317 123240 124252 499 126005 
47 532 127161 619 53 128457 635 746 836
129315

131366 525 132028 45 133401 136046 455 

9141 4 S 43lTl42671131434589 944 94 146732 

1483521°4944^ 152955 154937 156674 158635

8^9 60246 399 621 161103 963 163650 835
165863 169643

170227 456 172407 17341a 1/4106 249
176226 177190 774

180852 186741 187168 250 586 189269 363 
943

190015 211 454 191012 268 691 193279 
194597
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Kronika wypadków
TRAGEDIA DZIECI 

PRO LETA RIA CK ICH
W kolonii W ygoda, pozostawio

ny  chwilowo bez dozoru 3-letni 
Zdzisław Dom ański, syn robo tn i
ka, przew rócił garnek z gorącym 
krochm alem , który  oblał dziecko. 
M atka przewiozła syna do am bu
lato rium  Pogotowia, gdzie lekarz 
udzielił pomocy, stw ierdzając po
parzenie I  i I I  stopnia prawego 
boku, uda i ręki.

Z CIĘŻAREM  U SZYI... POD 
WODĘ

• Z rzeki Jeziorki w K onstanci
nie wyłowiono zwłoki 27-letniej 
F ranciszki Sulejówny, (Jeziorna 
K rólew ska), chorej nerwowo. Przy 
szyi denatki um ocowana była d ru 
tem  dusza od żelazka. Zwłoki prze 
bywały w wodzie od 3-ch dni, są 
w częściowym rozkładzie.

N IE  NADUŻYWAĆ 
„KOGUTKÓW 41

Przy  u l. M łynarskiej 72, ślusarz,

42-letni Jan  Flis, (P łochocin), 
chcąc uśm ierzyć dokuczliwy ból 
głowy, zażył większą ilość prosz
ków z „K ogutkiem 44. Skutki n ie 
ostrożności nie dały na siebie d łu
go czekać, gdyż w krótce w ystąpi
ły  objawy zatrucia. Lekarz Pogo
towia, po udzieleniu  pomocy, prze 
wiózł ofiarę w łasnej nieostrożności 
do szpitala na Czystem.

W IEŚNIAKOW I SKRADZIONO 
WÓZ Z KONIEM

P rzed  domem Al. Jerozolim ska 
99 róg p l. Starynkiew icza zatrzy
m ał się wóz w iejski, naładow any 
warzywami, stanowiący własność 
Edw arda Kowalskiego, ro ln ika 
(wieś Borków, gm. Zagóźdź). Gdy 
w ieśniak zniósł do piw nicy k u 
pione przez jednego z lokatorów  
warzywa i wrócił po chwili, nie 
znalazł już woza z koniem , k tóry  
skrad li niew ykryci złodzieje. W ar
tość wozu, wraz z koniem  800 zł.

Pelcowizna i Rakowiec
domagają się kanalizacji

Wobec ukończenia robót kana 
lizacyjnych na Kole, jednym z 
przedmieść, którym najbardziej 
potrzebne są omawiane inwesty
cje, jest Pelcowizna, która rozbu
dowuje się w ostatnich latach dość 
intensywnie, Pozatem niezbędne 
jest odwodnienie i skanalizowanie

Rakowta. Są to dzielnice zamiesz 
kałe prawie wyłącznie przez pra 
cowników umysłowych fizycznych. 
Brak kanalizacji obniża stan sani
tarny w tych dzielnicach i powo 
duje w nich największą śmiertel 
ność.

Z ogrodu zoologicznego
W okresie ostatnich 2 i i  la t stołe

czny Ogród Zoologiczny wykazuje 
poważną liczbę przychówku zwie. 
rzą t egzotycznych. Ogółem w tym 
okresie światło dzienne pod niebem 
warszawskim ujrzało 241 rozmaitych 
zwierząt (w tym 85 ptaków), któ
rych naturalnym  ośrodkiem życia są, 
jeśli nie głębie lądów podzwrotniko. 
wych, to w każdym razie niedostęp. 
ne puszcze lub góry europejskie.

M. in. w Zoo urodziły się: 2 wiel
błądy, 5 brunatnych niedźwiedzi, 13 
lwów, 2 pantery, 3 pumy, 12 lisów 
srebrnych, 12 wilków, 19 fretek, 4 
jeżozwieitze, 25 psów - dingo, 1 ryś, 
pugi, kaczki piżmowce i t. d.

Z ptaków wymienić należy: bażan. 
ty  srrbrne i złote, pawie białe, pa
pugi, kaczki piżmowe i t.d.

Według cen obecnych na rynku 
zwierząt egzotycznych, wartość przy. 
chówka wynosi ponad 100 tysięcy zł. 
i dzięki temu Dyrekcja Ogrodu Zoo. 
logicznego, tytułem  zamiany, uzyska
ła  dla naszego Ogrodu, nie licząc 
drobniejszych zwierząt, takie okazy 
fauny egzotycznej, jak  dwa lwy, 1 
słonia, 2 hipopotamy oraz 1 tygry- 
sicę. Podkreślić jeszcze należy, iż u r° . 
dżiny w niewoli czarnej pantery, ze
bry, wielbłąda, rysia i sarny jest bar
dzo rzadkim zjawiskiem i np. mło. 
dy ryś warszawski jest piątym  z 
rzędu egzemplarzem, urodzonym w 
klatce, sam y  — szóstym, zaś przez 
wszystkich tak  łubiana słoniczka — 
dwunastym stwierdzanym wypad
kiem' w kronikach ogrodów zoolo. 
gicznych.

Co grają w teatrach?
TEATR NARODOWY: dziś sztuka 

Zawieyskiego p. t. ,.Powrót Przełęc- 
kiego".

TEATR POLSKI: Przedstawienia 
„Cezara i  Człowieka" wznowione bę
dą od ju tra .

1EATR NOWY: dziś komedia
„Wolna Kobieta" Salacrou.

TEATR MAŁY: Gra nową kome-

Pierw szy jubileusz 
„Króla Włuc/Ęgów“

„Król "Włóczęgów", w teatrze Le
tnim , w  niedzielę obchodzić będzie 
pierwszy jubileusz swego trium fal
nego sukcesu, 25 przedstawień wo. 
bec przepełnionej i rozbawionej wido 
wni, która oklaskuje koncertowy 
zespół z Czaplickim, Brochwiczówną, 
Damięckim, Zniczem, Brzezińską, 
M acherską, Grabowskim, Skonecz- 
nym i Borowym na czele.

dię A. Cwojdzińskiego p. t. „Freuda 
Teoria Snów".

TEATR LETNI: dziś am erykański 
komedia muzyczna „Król Włóczę
gów".

TEATR KAMERALNY. Dziś ko
media J . Berra i L. Vemeuila p. t. 
„Mecenas Bolbec i jego mąż".

TEATR M ALICKIEJ: codziennie 
„Mała K itty  i wielka polityka".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
rewia „Słońce w Cyruliku" z H. Or
donówną Lawińskim i Zniczem na 
czele zespołu.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś „We 
soły Emil*'.

TEATR „WIELKA REWIA" (Ka 
rowa 18). Codziennie komedia mu. 
zyczna p. t. „Podwójne życie panny 
Leny".

TEATR „8.15“ . Dziś premiera 
„Koletty" z Szczepańską i Igo Sy- 
mem.

Kronika Organizacyjna
KOŁO KOBIET DZIELNICY MO

KOTÓW organizuje w sobotę, dn. 
26-go b. m. o godz. 7-’ej wiecz. w 
lokalu przy ul. Racławickiej 4,

Uroczysty Wieczór Kobiet 
Pracujących.

W  program ie przemówienia tow. 
tow. St. Himlowej i M. Huszczów- 
ny, oraz bogata część artystycz
na. Wstęp wolny.

KOMITET DZIELNICY PRAC. 
MIEJSKICH odbędzie się 28.V1 g. 
18, W arecka 7, II p.

WEZWANIE.
Zarząd Sekcji Pracowników Umysło 
wych wzywa swych członków do 
wzięcia udziału w odczycie tow. K. 
Czapińskiego w sali teatru  Ateneum 
w piątek dnia 25 czerwca r. b. godz. 
7 wiecz. Zebranie w lokalu Sekcji w 
piątek się nie odbędzie.

Żadne zebrania na Dzielnicach par 
tyjnych w piątek 25 b. m. nie odbędą 
się z powodu odbywającego się w 
tym  dniu odczytu tow. Kaz. Czapiń
skiego, na który winni przybyć wszy 
scy członkowie partii. Sala .A te 
neum" godz. 7 wiecz.

Z. N. M. S. Zarząd ZNMS. wzywa 
członków Związku do przybycia dziś 
w piątek w godz. 18—18.45 do lo. 
kału Związku po karty  wstępu na 
odczyt Kaz. Czapińskiego.

Łańcuch na obozy
Czerwonego Harcerstwa

Czerwone Harcerstwo kwituje:
Tow. Pająk wpłacił 5 zł. i wzywa 

p. p. dyr. Michała Szewczyka, F ran 
ciszka Pachonia, W iktora Ladenber- 
gera z Nowego Sącza i tow. Mieczy, 
sława Eislera.

Tow. Kazimiera Dubois wpłaciła 
2 zł. i wzywa ob. ob. D. G ulińską, 
S tefana Korbońskiego, tow. tow. J. 
Garlicką, N. Stifelmanową.

Tow. Skrzypek wpłacił 2 zł. i wzy 
wa tow. tow. Wacława Zajączków, 
sk'ego, St. Stańczykowskiego, I. Kra 
snodębskiego, St. Karpińskiego, L. 
W interoka, F r. Białasa.

Tow. Jan  Krzesławski wpłacił 3 zł. 
i wzywa tow, tow. L. Woliniewską, 
N. Stifelmanową, tow. L. Śledziń- 
skiego, J . Adamowicza, A. Dermę i 
Zbigniewa Nowickiego z Radomia.

Tow. L. Śledziński wpłacił 3 zł. i 
wzywa tow. tow. Jana Janiaka i No 
wackiego.

Ostatni dzień poboru
Dziś dnia 25 czerwca r. b. w ostatnim 

dniu poboru wojskowego głównego 
stawić mają się następujący poborowi: 
do komisji 1 zamieszkali w obrębie ko
ni.-; riatów I, II, . \  V, X II i XXV kom. 
P  P . roczniki 183? — 1913 włącz- ie. 
Do kom. 2 zamieszkali w obrębie korni- 
sariatów IX, XI, XIII, XIV, XX/XXI 
i XXI również rocznika 1887 — 1913. 
Do komisji Nr. 4 osoby zamieszkałe 
w obrębie komie. VI, VII, VIII, X, 
XIX i  XXII P. P . te same roczniki. 
Stawić mają się ci wszyscy, który do
tychczas nie zgłaszali się do poboru i 
otrzymali obecnie imienne wezwanie ko
misariatu rządu. Stawić należy się do 
lokalu przy ulicy Szerokiej 5 o godzinie 
8 rano wraz z niezbędnymi dokumen
tami.

W tych dniach komisariat rządu ustali 
kalendarzyk dodatkowych komisyj po 
porobowych na rok 1937/1938.

R o b o ty  p u b lic z n e
W dniu 23 b. m. zatrudnionych by. 

ło na robotach miejskich 8.812 robot
ników. Liczba zatrudnionych w okre. 
sie miesiąca zwiększyła się o prawie 
SCO osób. Z pośród zatrudnionych 
1.863 pracowało przy wodociągach i

kanalizacji 1.848—przy tram wajach 
i autobusach, 3.815 przy robotach 
brukarskich, ziemnych i  budowla, 
nych, 845 przy robotach ogrodniczych 
i t. d.

Wzrost zachorowań
na paratyfus w Warszawie

W  związku ze zwiększonym na
sileniem zachorowań na dur brzu
szny w stolicy, stwierdzono rów 
nież ostatnio w zrost liczby zapad
nięć na paratyfus, głównie t. zw. 
„B". Choroba ta  powstaje, analo
gicznie do duru brzusznego, po 
spożyciu zanieczyszczonych bakte-

Strajk robotników piekarskich
w  M a r k a c h

STOW. APLIKANTÓW SADO
WYCH I ADWOKACKICH 

(WSPÓLNA 23 M. 3).
zwołuje na dzień 25 czerwca 1937 

r. (piątek) w lokalu Zw. Inż. i Stow. 
Lekarzy pzy ul. Królewskiej 23 (V 
piętro winda) dokończenie Walnego 
Zebrania o godz. 20 min. 30.

Od jutra wznowienie 
„Cezara i Człowieka"
Z powodu choroby p. Niny Andry 

czówny, grającej w sztuce Nowa- 
czyńskiego, główną rolę kobiecą Lu 
krecji Borgia, przedstawienia „Ce
zara i Człowieka'* musiały być od
wołane; jednocześnie z powodu nie
obecności całego szeregu artystów, 
znajdujących się na urlopach wypo
czynkowych, nie dało się wznowić 
żadnej ze sztuk, granych w sezonie. 
Obecnie, wobec poprawy w stanie 
zdrowia p. Andryczówny — przed
stawienia cieszącej się powodzeniem 
sztuki Nowaczyńskiego „Cezar i 
Człowiek" będą wznowione od sobo
ty , tak , iż T eatr Polski pozostanie 
zamknięty tylko jeszcze jutro, t. j. 
w p ią tek

Z teatrów warszawskich
ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 

TYCZNE. „Wujaszek Wania" 
sztuka w 4 aktach A. Czechowa.

Niezależnie od pietyzmu, jakim 
się winno otaczać pamięć wiel
kiego dram aturga w rodzaju A. 
Czechowa, przyznać trzeba, że w 
danej chwili jest on chyba naj
mniej aktualnym autorem.

W szystkie te typy ponurych po
myleńców i zawiedzionych m ega
lomanów, cała erotyka drastycznie 
rodzinna, posępny nastrój i bez- 
wyjściowa sytuacja — wszystko 
to  w niczym nie odpowiada zapo
trzebowaniom psychicznych chwi
li. „Sad wiśniowy" w teatrze Pol
skim nie wytrzymał próby trzech 
tygodni. W „Studio dram atycz
nym" emigracji rosyjskiej Cze
chow, oczywiście, ma więcej szans 
powodzenia, mimo to jednak nawet

w warunkach najbardziej wyrozu
miałego wglądu w to, co było, 
wątpię, czy Czechow może na
tchnąć jakąkolwiek w iarą czy wo
lą działania.

Ten cały „W ujaszek W ania" 
jest tragedią ponurego nieroba, 
który za swoje urojone krzywdy 
mści się na całym otoczeniu. W 
gruncie rzeczy jest to typ raczej 
komediowy i satyryczny, gdy się 
go jednak, zgodnie z intencją au
tora, ujmie jako typ dramatyczny 
dla naszej współczesnej wrażli
wości w ytw arza się cały szereg 
sprzecznych skojarzeń i nieporozu" 
mień, które utrudniają estetyczne 
napawanie się sztuką .

Zagadka jest dla nas również 
ten typ kobiety rosyjskiej, przed
staw iony przez Czechowa. Są to 
raczej wszystko maniaczki zamąż-

pójścia niezależnie od wszelkich 
konsekwencyj, z pominięciem god
ności, sensu i jakiegokolwiek uza
sadnienia. Odnosi się wrażenie, że 
jest to spostponowanie i zlekcewa
żenie psychiki kobiety, jej pionu 
moralnego i niezależności.
Nie będziemy się jednak wdawać 

tutaj w tę sprawę, bo za daleko 
by ona nas zaprowadziła.

Sztukę wystawiono nader starań 
nie, w pomysłowej reżyserii p. B. 
W asiliewa - Sikiewicza. Z wyko
nawców zasługują na wyróżnienie 
pp.: J. Jugin w roli prof. Sierie- 
briakowa, p. H. Gulanicka jako je 
go żona, W. S. Orłów w doskona
le odczutej i rzemyślanej roli 
„w ujaszka W ani"; plastycznie za
rysowana postać doktora dał B. 
W asiliew - Sikiewicz, doskonałą 
Nianią była p. N. Zarina, dobrą 
Sonią—N. Maksimowa.

J. N. M.

Już 23 dni walczą robotnicy p ie 
karscy w M arkach o ludzkie w a 
runki pracy i płacy. W arunki pra 
cy piekarzy i warunki bytu są b ar
dzo ciężkie. P raca piekarza, to 
nie praca robotnika fabrycznego, 
który przepracuje dzień, w nocy 
może spać spokojnie. Piekarz zaś 
pracuje w nocy, nie jest w stanie 
dostatecznie v>vpocząć w dzień, 
gdyż warunki mieszkaniowe, w ja- 
gich ci nędzarze żyją, nie pozwala 
ją  im na dwuizbówkę, a w jednej 
izbie niepodobna przecie w dzień 
się wyspać.

T o te ż  za taką pracę robotnik pie 
karski powinien być w ynagradzany 
po ludzku. Niestety, tak  nie jest. 
Robotnik piekarski jest jaknajbar- 
dziej wyzyskiwany, Czas pracy 
nie jest dostatecznie przestrzega
ny. Robotnicy piekarscy pracują 
tyle godzin, ile zażądają od nich 
właściciele piekarń. Nie jest pu 
bliczną tajemnicą, że robotnicy w 
piekarni pracują po 12 — 16 go 
dzin na dobę. Nie dość na tym -- 
właściciele piekarń w Markach za 
legają z płacą swoim robotnikom, 
a gdy ci zażądają uregulowania, 
to właściciele odpow iadają im, że 
po strajku.

Należy zwrócić uwagę również, 
że podczas strajku właściciele z a 
trudniają chłopców, furgonistów, 
kobiety i dziewczęta. Można sobie 
wyobrazić, w jakich warunkach 
higienicznych pieczywo jest wy
piekane, a przecież jest to artykuł 
Spożywczy, który pod względem 
higienicznym winien stać na wy
sokości zadania.

Spraw ą tą powinny zająć się 
odnośne władze, których obowiąz-

Z ekranu

kiem jest czuwać 
konsumenta.

nad zdrowiem

riami potraw , szczególnie mięsa. 
Ma ona łagodniejszy przebieg i 
jest mniej groźna od duru brzusz
nego. Niemniej jednak chory jest 
unieruchomiony w  łóżku na okres 
prawie miesiąca. Również kompli
kacje są rzadsze, niż przy tyfu
sie brzusznym, tym niemniej w y
stępują dość często. Cierpienie za
czyna się od wysokiej tem peratu
ry, niekiedy od wymiotów i bó
lów żołądka i ogólnego łam ania w 
kościach.

Należy stosow ać środki zapo
biegawcze, analogicznie, jak 
przeciw durowi brzusznemu.

Ilu jest rzemieślników
w  W a r s z a w ie

Podług danych Izby rzemieślni
czej w W arszawie na 1 stycznia 
r. b. pracowało w stolicy 14.444 
samodzielnych rzemieślników, po 
siadających karty rzemieślnicze i 
wykupujących świadectwa przemy 
sfowe i handlowe. Rzemieślnicy ci 
zatrudniali 40,033 pracowników, 
czyli średnio około 3 pracowni
ków na jednego pracodawcę.

W poszczególnych grupach za
wodowych pracowało (łącznie wła 
ścicieli i pracowników): włókienni
czej — 14.911, skórzanej — 8.996, 
metalowej — 8,887, spożywczej — 
7,295, budowlanej — 6,770, usług 
osobistych — 4,420 i drzewnej — 
3,198, łącznie 54,477.

Z powyższych danych wynika,

że wśród rzemieślników najwięcej 
jest w W arszawie krawców i po
krewnych zawodów, oraz szewców. 
W porównaniu z poprzednim ro
kiem, nastąpił wzrost liczby rze* 
mieślników żydów, co wynika z 
napływu rzeźników - Żydów w 
związku z wydaniem koncesji na 
ubój rytualny i zaliczeniem do rze
miosła bieliźniarstwa i gorseciar- 
stwa ,w których jest znaczna licz 
ba w arsztatów  żydowskich.

Ogółem pośród właścicieli z a 
kładów rzemieślniczych jest 7,333 
chrześcijan (51,7 roc.) i 7.111 Ż y
dów (49,3 proc.), pracowników 
chrześcijan — 25,338 (63 proc.), 
Żydów 14,695 (37 proc.).

Co wyświetlają K i n a ?

RIALTO — „HOLLYWOOD*'.

Oblicze Hollywoodu stolicy filmu, 
to jarm ark ludzi, na którym rozgry
wają się nieprawdopodobne wprost 
transakcje ludzkimi istnieniami.

Rzeczą zwykłą jest tu  wzniesienia 
s;ę z pierwszego szczebla kariery na 
najwyżzy i to z zawrotną szybko
ścią jak  i spadek z drabiny powodze 
nic w otchłań nędzy, poniżeń i  u- 
padku.

Taki oto film  pokazało Rialto. 
Film ciekawy, o wielkiej ilości n ie 
znanych szczegółów z życia ta jem 
niczego m iasta, o którym tylu ma
rzy.

Dla przeciętnego widza obraz jest 
rueco przeładowany szczegółami pro 
dukcji filmowej, ale całość wypadła 
zajmująco. Poza tym  film odbiega 
od szablonu romansideł, którymi nas 
tak obficie karmią. I. K.

OGŁOSZENIA 0R08NE
R owery Kamińskiego, Lipińskiego, 

Ormonde, Rybowskiego i oryginal
ne angielskie, zmontowane na an
gielskich częściach; balonowe i cyn
gle. Warunki najdogodniejsze. Cen
niki bezpłatnie „Select", Warszawa, 
Marszałkowska 147. Telefón 287-66. 
Przyjmujemy Pożyczki Państwowe 
100 za 100.

ADRIA: „Ogród Allacha".
A P O L L O : „K łopo ty  sp o rto w c a"  !

ANTINEA: „Mój pan mąż" i  „Sre
brne ostrogi".

AMOR: „Caliente miasto miłości" i 
„Z pamiętników detektywa".

ACRON: „Czerwony sułtan".
AS: „Piekło Chin".
ATLANTIC: „B rutal".
BAŁTYK: „Przerwana pieśń".
BIS: „Mój pan mąż".
CZARY: „Kochana rodzinka" z Flip 

i Flap.
CAPITOL: „K ariera panny Joanny" 

i „Północ woła".
COLOSSEUM: „Legia zatraceńców".
ELITE: „Żona czy sekretarka" i „Cis 

sy“.
EUROPA: „Sam Dodsworth".
FAMA: „Łowca przygód" i „Kłopoty 

sportowca".
FILHARMONIA: „Narzeczona z W;e 

dnia" z M artą Eggerłh.
FORUM: „Czarny hrabia" i „Se

krety M arynarki Wojennej".
FLORIDA: „Pan Twardowski".
G D Y N IA : „Casanova".
GLORIA: „Srebrne ostrogi" i „Do- 

dek na froncie".
HOLLWOOD: „W yspa w płomie

niach".
HELIOS: „Tajemnica czarnego po

koju" i „Zew dzikich".
ITALIA: „Walc królewski".
IM PERIAL: „Srebrna torpeda".
KOMETA: „Teodora robi karierę".

MUCHA: „Walc królewski". 
MAJESTIC: „Pan redaktor szaleje*'.

HAJESTICw^ 4
W niedz. ■ św ię ta  pocz. 12

-  K; KOMETAKino
teatr
ul. C hłodna 49, te l. 6 .48-51.

IRENA DUNNE
genialna bohaterka 

„Bocznej Ulicy*', najwybitniejsza 
aktorka świata oraz 

MELVYN DOUGLAS 
w oszałamiającej zawrotnym tem
pem, humorem i komizmem sy- 

tuacyj ostatniej komiedii

ł t [3 roni Kor
LOS: „Dzisiejsze czasy" z Chapli

nem.
MASKA: „Mała mateczka".
MARS: „Stradivari".
METRO; „Bohater z Texasu" i „Ka

pryśna M arietta".
MEWA: „Jego złota rybka" i „Spra 

wa 444".

BALKON PARTER

I fS  gr. 1  zł.
S o z w o l .  od  10 l a t

M IEJSKIE: „Wielki plan".

i^i£JSaCI p0CŁb_8r-~I św ięta 4-6-8-10

„WIELKI PLAN"
Spencer Trący

Virginia Bruce
U lgow e (za wyj, prem. »ob. i świąt) 

50 gr.

NOWA TOMBOLA: „Bengali" i „Ma 
ły lord,,.

FRASKIE OKO: „Zapomniana aym- 
fonia" i „Zakochana para".

PAN: „Dorożkarz nr. 13".
PETIT TRIANON: „San Francisco" 

i „Cisey".
POPULARNY: „Robin Hood z  Eldo. 

rado" i rewia.
PROMIEŃ: „Za grzech" i  „Dodek na 

froncie".
PRAGA: „Blond Carmen".
RA J: „O w boy bohater".
R1ALTO: „Hollywood".
RENA: „P°d modrym mebem A r

gentyny".
RIVIERA: „H rabia Monte Christ®"
KOMA: „Dzikie ścieżki".
ROXY: „Mleczna droga" |  „Czu- 

Czin.Czau".
SOKÓŁ: „Bohater dnia" i  „Niedo

kończona symfonia".
SORRENTO: „Moskiewskie noce" I 

„Bunt zwierząt".
STYLOWY: „Darm ozjad".
ŚWIAT: „Szanghaj —  Moskwa".
ŚWIATOWID: „Ostatni Mohikanin".
SFINKS: „Concertina" i Ca roli Lom 

bard.
ŚW IT: „Dzisiejsze czasy" z Chapli

nem.
STUDIO: „Zwyciężyły kobiety".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „Nicpoń".
UNIA: „Kain i Mabel" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Warecka 7.


